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Pod Twoją obronę !... 


Kaplica Matki Boskiej na Jasnej Górze. 
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Euzebiusz Rejman, przeor generalny 00. Paulinów. 


Jasna Góra. 


Jutro na Jasnej Górze odbędzie się mtezwy- 
kła uroczystość, bo poświęcenie nawo odbudowa- 
nej wieży, która zgorzala podczas uroczystości 
Wniebowzięcia N. M. Panny: dnia 15 go sierpnia 
1900 roku. l j 

Niedawne to czasy! Wszysty możemy przy- 
pomuieć sobie, jaki żal, jaka” rozpacz ogarnęła 
caly kraj polski na wieść/ p tym pożarze, lad 

ś, który był zebrany w ©zęstochowie u.stóp 
Jasnej Góry, tak strasznie załkał, że płacz jego 
słychać było hen, daleko w okolicy. 

Na odbudowanie spalonej wieży posypały się 
hojne składki. Napływaly one zewsząd, nietylko 
z kraju, ala z calego świata, gdzie polska mowa 
rozbrzmiewa, gdzie polak szuka kawałka chleba! 

l oto w tej chwili stratą ta wynagrodzona, 
wieża jeszcze piękniejsza i atewalona n funda- 
mentów, wznosi się w obłoki, - aby zdaleka być 
drogowskazem do cudownego obrazmi 

Ale nie o wieżę Jasno: górską tu ehodzi, A 
o jej granity. Naród polski, „gdyby okazala się 


potrzeba, mógłby dźwignąć w. wielń iniejscach ta- ; 


kież same wieże, nawel je34CZ0: wyższe, . jeszcze 
ladniejsze! BYS PAZ: 


Każdy to rozumie, że "poza tą wieżą, poza 


temi murami klasztornemi | jest. jeszcze COŚ, Có. 
przyciąga do Jasnej Góry, jest Ba COŚ, ço im 


wszystkie żale 
skupia! 

Jasna Góra 
szuka pocieszenia, 
hartu, serce otuchy! 

Jasna Góra, 
szła z olbrzymiego kultu katolickiego i, anala 
by się, że jest jednym tylko atomem tego olbrzy- 


narodu, jez i 


to miejs 
gdzie di 


ye $ x 
jako siedlisko ZAKOWNIKÓW, wy- 


miego Kościoła... A jednak Jasna Góra—to świą- 
tynia na wskroś polska, a Najświętszy Obraz tak 


wrósł w nasz kult, w naszą duszę polską, wrósł 
tak glęboko i tak silnie, że z tej duszy Żadne 


leorye go nie wypienią:.. 

Czy w szalasie górala tatrzańskiego, czy 
w izbie krakowiaka, czy w chacie duszonego od 
wieków przez niemczyznę slązaka, czy pod strze- 
cha mężuego mazura, prześladowanego podlasia- 


ka lub zaciekłego litwina — wszędzie ujrzycie 
na ścianach ciemną twarz Najswiętszej Maryi 


Częstochowskiej i biada temu, ktoby się poku- 
sil usunąć obraz ten bodajby z najbiedniejszej 
chaty, w kiórej już ściany spróchniały i pochylily 
się srodze! 

Dlaczego tak jest? 

Bo obraz ten od setek lat zżył się z ziemią 
polską, przesiakłą do głębi krwia nasza 
imi nad wyraz bolesnemi lzami! 


i nasze- 


Miliony ludu polskiego ukochało Jasną Góre 
pamiętńą 4 świętą, miliony ludzi spieszy tu=co: 
rocznie z najodleglejszych krańców kraju, prze- 
chodząc setki mil polami polskiemi, aby złożyć 

ukochanej Maryi! 
Wielka więc siła 


cześć 
tkwi w tej Jasnej Górze: 
wielka siła wiary, wielka siła miłości i wielka 
sila nadziei! Bez marzeń truduo przejść przez ży- 
cie i żal tych ludzi, eo nadzieję ntcacą, co wiarę 
roztrwonią, a miłość zaprzedadzą! 

Ale ci, eo do stóp Jasnej Góry slą swoje mo- 
diy, ci, którzy kochają tę wielką Częstochowska 
Op ekunkę ludzi — ei nigdy nie wyrzekną się te- 
go, co z Jasną Gorą związane 

.A gdy z tej Jasnej Góry — pisze ksiądz 
kapucyn Waclaw — opromienionej chwalą Naj- 
swiętszej Matki Bożej, ze szczytu tej wieży nie- 
betycznej spojrzy się na wszystkie strony woko- 
10, wówczas myśl natchniona uzbraja wzrok i zda- 


"Dawny Arsenał na Jasnej Górze. J 
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aO 
je się stąd widzieć w największej dali calą Pol- 
skę, aż do jej cstatnich krańców; zda się widzieć 
i tych poboż- 


cała przeszłosć Polski nobeeniona 
nych królów polskich, którzy tu swoje głowy seliy 


Ja 
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z chorągwiami, jak szum morza, aby wznieść bła- 
galne wolanie za ukochaną ojczyznę — Polskę!* 
Redakcya 


lali; zda się widzieć tych wszystkich, co przez 
dlugie czasy ze wszystkich najdalszych okolie tu 
w pielgrzymkach nieustannych. Szly 


przybywali 
niezliczone, 


miliony za milionami, nieskończone, 


Oblężenie Jasnej Góry przez szwedów. PTA 
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Klasztor Jasnogórski przed spalenićm wieży. 


Do pracy! | 


ORGANIZACYA SZKÓŁ. 

Szybko zbliża się początek roku szkolnego. 
Macierz zatwierdzona. Ludzi dobrej woli, gdy idzie 
o sprawę ojczystą, znajdzie się wielu, a choć cza- 
sy ciężkie, każdy podzieli się ostatnim groszem. 

Pisano i mówiono dużo o analfabetyzmie, z roz- 
paczą nawoływano, aby starszych analfabetów na- 
uczać.. zabrano się do tej pracy u nas gorąco! 
Teraz nowa się otwiera, daleko ważniejsza spra - | 
wa, sprawa nauczania najmłodszych z uczących się! | 

Czy społeczeństwo ma obojętnie patrzeć na to 
aby młódź wyrastała na analfabetów! aby stawa- 
ła się nieukami — dlatego jedymie, że szkół za- 
brakło! 

Nasze społeczeństwo, jeżeli ma być zdrowe mo- 
ralnie, jeżeli ma zamiar potężnieć i wzrastać na 
naród pożyteczny, musi koniecznie podjąć pracę, 
umoralniającą go, pracę na każdem polu i to do 
tego pracę zdwojoną. 

Nie mamy samorządu, miasta nasze nie upo- 
rządkowane, przemysł przeważnie obcy i słaby, rol- 
nietwo jeszcze w zacofaniu, pomocnicze gałęzie dla 
rolnietwa w zaniedbaniu, ani dróg, ani mostków, 
ani instytugyi, któreby mogły stowarzyszonym po- 
magać. 

A nasze szkoły? 

Ani szkół, ani seminaryów, 
miana. 

Tyle lat bezezynnych trzeba powetować bar- 
dzo stanowczą i energiczną pracą... 

A więc do pracy! | 

Przedewszystkiem trzeba umoralnić umysl, 
rozbudzić serca, nanczyć myśleć i kochać to wszy- | 
stko, co piękne,.co nasze! 

Najtrudniejsze początki dla każdego obywa- 
tela... Nauczcie go cóskolwiek, nauczcie go czy- 
tać, a on już pójdzie sam dalej... 

To też zastanawiając się nad kwestyą szkół 


) —aaN 


se- 


godnych tego 


nietylko w Łodzi, ale i w calym kraju—przycho- 
dzi się do wniosku, że najbardziej potrzebne nam 
są szkoły elementarne! 


* 


Nie będziemy w artykule tym zastanawiali się 
nad programem szkoły elementarnej, do kwestyi 
tej jednak powrócimy jeszcze. 

Dziś dzieli nas zaledwie pół miesiąca od roz- 
poczęcia roku szkolnego! Ustawa Macierzy szkol- 
nej tak niedawno została zatwierdzoną, że do tego 
czasu nie zdołano j szcze nietylko zająć się tą 
sprawą, ale nawet skupić jakie takie fundusze, 
bez których nie dziś zrosić nie można. 

Mimo to, ani na chwilę nie wątpimy, że chet- 
nych znajdzie się sporo! że każdy pośpieszy choć- 
by z najdrobn'ejszym datkiem, aby przyczynie sę 


„do otwarcia jak najwięcej szkół elemsutarnych. 


Dotąd istniał w krajn naszym i istnieje je- 
szcze typ szkoły elementarnej dwnoddzialowej. 

Szkoła ta jest:o programie dosyć ciasnym — 
książkowym wyłącznie, dosyć niedołężnie ułożo- 
nym i pedagogieznie malo krytycznym, nie równa 
się nawet z prozramem szkól, które stworzyła 
dla naszego kraju Kom'sya Edukacyjna lat temu 
sto z górą, nie podąża za szkołą Komisyi Eduka- 
cyjnej, niema nic wspólnego nawet ze szkołą za- 
projektowaną przez Wielopolskiego. Wszystkie te 


dawne szkoły połączone z praktycznemi zajęcia- | 


mi, miały program daieko doskonalszy, niż ten, 
który w sto lat potem przyjęto. A cóż mówić o 
nowszych zdobyczach pedagegi'. 

Ma się rozumieć, że sam program nic jeszcze 
nie mówi i nie sam nie zrobi. Potrzeba ku temu 
zdolnych pedagogów. Aby ich wytworzyć, wypa- 
dałoby jak najrychlej zająć się utworzeniem od- 
powiednich seminaryów nauczycielskich dla pol- 
skich szkół elementarnych! I tu już poczyniono 
pierwsze kroki. 

Ale ina to potrzeba lat paru, zanim się wy- 
chowa pierwszy zastęp nauczycieli, a tymczasem 
mlodziez najuboższa dziś woła: 

„Dajcie nam szkołę! 

To też na takie wezwanie społeczeństwo po- 
winno odpowiedzieć z całą gotowością i ostatni 
grosz złożyć na zakładanie szkól elementarnych, 
choćby jedzooddzialowych. 

Nauka w takiej szkółce może trwać lat ezte- 
ry, gdyż przy szkółce jednooddziałowej mogą być 


trzy rodzaje klas wstępnych, ale na razie, z po- 
wodu braku gotówki i nauczycieli, ograniczyć 


wypadnie nauczanie do lat dwóch, byleby jak- 
najwięcej dzieci nauczyć czytać, pisać i ra- 
chować. 


Koszt szkółki elementarnej jednooddzialowej 
o dwóch klasach, t. j. wstępnej i pierwszej wy- 
nosi: 

Dwóch nauczycieli po 600 rb. — 1.200 rb. 

Lokal ; A 400 , 

Opał, stróż i inne wydatki 


W szkole takiej mogłoby się pomieścić oko- 
lo 100 dzieci, wtedy nanczanie jednego dziecka 
kosztowałoby rocznie około 2) rubli. 

Dla oszczędności możnaby jednak nauczanie 
w tym samym lokalu prowadzić dwa razy dzien- 
nie, mianowicie od 8-ej do l-ej i od 2 ej do 7-ej. 
Wtedy cena lokalu pozostałaby ta sama, lecz 
przybyłaby pensya dwóch nauczycieli, czyli 1,200 
rubli. Mielibysmy zatem wydatków 3,200 rubli, 
za które nczyłoby się około 200 dzieci. Koszt 
nauczania jednego dziecka zmuiejszyłby się do 
16 rubli. b 

Dzieci względnie zamożniejszych rodziców mo- 
glyby placić od 6—10 rubli rocznie, biedni uczy- 
liby się bezpłatnie. 

Możnaby więe przypuszczać, że z opłat od 
dzieci rodziców zamożniejszych wpłynęłoby do 
kasy szkolnej okołą 1,200 rb, zawsze jednak 
Macierz Szkolna musiałaby na razie ponosić 
koszt nauczania za j«duo dziecko około 10 rb. 

Ponieważ w wieka szkolnym Łódź posiada 
dzieci około 40,000, przeto na szkołę elementar- 
ną jednooddziałową potrzeba w Łodzi około 
400 000 rubli Jeżeli będzie samorząd, suma ta 
z latwością da się osiągnąć, dziś to są sumy tak 
olbrzymie, że o nich na razie myśleć nie można. 
Społeczeństwo musi bardzo hojną dłonią popie- 
rać Macierz, aby ehoć połowę szkół można było 
w jaknajkrótszym czasie założyć, a tem samem 
ustrzedz dorastającą młodzież od jednego z naj- 
większych kalectw moralnych, t.j. analfabetyzma! 

Spodziewamy się, że Macierz Szkolna w Ło- 
dzi cały swój wysiłek skieruje w tym kierunku, 
aby szkołę elementarną rozwinąć należycie. 


W. C. 
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W niedzielę dnia (6) 19 'sierpnia 1906 r. 


na rzecz Łódzkiego ohrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności 
odbędzie 


Wielka zabawa ogrodowa z tombola. | 


BH Obiity program: 3 orkiestry, 
| „sl 


oświetlenie bengałskie i iluminacya ogrodu, gra Eo 
w pilke nożną członków "Towarzystwa eyklistów „Union*, 


BE różnych Towarzystw gimnastycznych, wzlot kilkunastu balonów it. d., 
Główne wygrane: krowa, kucyk, maszyna do szycia, rower, samowary i t. p. 


wolne- ćwiezenia 


it. d. Be 
BE 


Bilety na tombolę po rb. 1, każdy bilet wygrywa. 


Sprzedaż biletów uskutecznia się u rej Ty "de firm i osób: 

Sprzączkowskiego (Piotrkowska 54), w Bnzarze Szkolnym M. 
H. Maedera (Konstantynowską 43), R. Horna (Piotrkowska 149), w fi cukierni 
ynku Geyera, u p. Seidla na Księżym Młynie, u p.J. W iiasehego (Główna 21), R. Reigala (Główna 26), 


(Piotrkowska 215), J. Wolskiego (Piotrkowska 3) 
Nowackiego (Piotrkowska $2), u p. H 
Ulrichsa na 


w sklepie spożywczym Heinzla í Kunitzera w Widzewie. 


p. R. Zieglera (Wschodnia 30). K. Gehliga 


Bilet wejścia dla dorosłych kop. 30, dla dzieci kop. 15. 


Bilety na tombolę slużą jako bilety” wejścia. 


Wydawanie fantów rozpocznie się 0 godzinie 2 po południu. 
Sprzedaż biletów przy wejściu od godz. 10 rano. 


W razie niepogody Zabawa odbędzie się w niedzielę, d. 26 sierpnia. 


GIMNAZYUM NA WSI 


Z historyi Sokoła. 


CZOŁEM! 


staropolskim <czołem> witamy nowego ko- 

dwutygodnik «Sokół, > organ 
wszystkich "Towarzystw sokolskich w Królestwie 
Polskiem, życząc mu jaknajwiększego powodze- 
nia. Jako redaktor, 
sław Popowski; w charakterze wydawców wy- 


lege, 


Stanisław Popowski. 


„aa RZA E 


urzędowy | 


podpisuje pismo p. Stani- | 


1144- 4 


reklamy. 


1140:12 


Więe dalej, ochoczo, w daleki ten lot 
Sposobić nam skrzydła dla ducha, 
Nie zlamie nas burza, nie strwoży nas zrzmot 
Gdzie woli siłą posłucha. 

Hej, bracia, Sokoły, dodajmy mu sił, 

By ruchu zapragnął, by powstał i żył! 


AROPO O 


W Warszawie: 


W d. 7 listopada 1905 roku, w mieszkaniu 


! p. Karola Malczewskiego zebrało się liczne grono 
stępują pp.: dr. Jan Guirard, Stefan Dziewulski i 


"<Wypuszceżamy nasze pismo— wypowiada się | 


By we wstępnem słowie — niechaj idzie 
Druhów-Sokołów i między społeczeństwo. 
ży Sokółów — by*w nich rozwijać i u- 
macńiać cnoty sokołskie, jedność i karność, dziel- 
ność ciała i ducha hart, a tępić i wyrywać chwa- 
sty niezgody i zawiści konkurencyjnej. 

Między społeczeństwo — aby w niem szerzyć 
zdrową i krzepką ideę sokolską — prostować jej 
drogi — zjednywać zwolenników, 


a jednocześnie | 


poddawać sprawiedliwej i czujnej krytyce ogółu | 


pracę sokolską. 

Dążeniem naszem będzie, by <Sokół» stał 
się zwierciadłem wiernem calego rozwojowego ru- 
chu młodego jeszcze u nas sokolstwa. Zaznaja- 
miając ogół z epa 
nie dość znaną i błę 
ideą, «Sokół» 
bronić jej od skażenia i zacieśnienia, 

Jako rzecznik sokolstwa, organ nasz Szer- 


kratyzmu i hasła tego demokratyzmu bez żad- 
nych zastrzeżeń wypisuje na swym sztandarze.> 

‘Stanowisko ponadpartyjne <Sokoła» redakcya 
określa w ten sposób: 

«My, jako organ urzędowy śokolstwa całego | 
w Królestwie Polskiem — oświadczamy głośno a 
urotzyście — i niechaj głos nasz rozejdzie się po 
calym krajn—że <Bokół» od swej zasady bezpar- 
tyjności nie odstąpi, że zasady tej, stanowiącej 
podstawę i rdzeń sokolstwa, bronić będzie do u- 
padłego i wszelkie zakusy partyjne, niby jado- 
wite zielska, wyrwie z sokołskiego ogrójca i 
zdepcze.» 


MARSZ SOKOŁÓW. 


Ospały i gnuśny, zgrzybiały ten świat 
Na nowe on życia koleje, 
Z wygodnej pościeli nie dźwiga się rad 
| duch i ciało w nim mdleje. 

Bej, bracia Sokoły, dodajmy mu sił, 

By ruchu.zapragnąj, by powstał i żył! 


W niemocy, senności 1 ciało i duch 
Napróżno się dźwiga i łamie, 
Tam tylko potężnym i twórczym jest ruch, 
Gdzie wola silne ma ramię. 
Hej bracia, kto ptakiem przelecieć chce świat 
Niech skrzydła sokole od młodych ma lati 


| sowski, 
się do życia, a przez to ! 
nie niekiedy pojmowaną | 
stać będzie na straży tej idei i | 


osób z różnych Sfer tego miasta, które roz- 
trząsało sprawę założenia w Warszawie Towa- 
rzystwa gimnastycznego p. n. „Sokół”, na wżór 
podobnych stowarzyszeń w Galieyi i W. Ks. Po- 
znańskiem. 

Obrady toczyły się pod przewodnictwem d-ra 
Tadeusza Trzcińskiego, poczem uchwalono: Żało- 
żyć w Warszawie Towarzystwo „Sokół“, natych- 
miast przystąpić do pracy organizacyjnej; w tym 
celu wybrać do opracowania ustawy przyszłego 
Towarzystya komisyę. Do komisyi tej powołani 
zostali pp.: dr. Trzeiński, St. Patek, Karol Mal- 
czewski, Trojanowicz, Koszutski, Stefan Dziewul- 
ski, Czesław Jankowski, Noskiewicz, Olszewski, 
Nebel, Grali, Pieńkowski, Frehlich, York, Zem- 
brzuski, H; Potocki, Lubomirski, Popowski, Lis- 
Osmólski, Rogóyski, Rosé, Krassowski, 
Podkomirowski. Komisya miała prawo kooptacji, 
ze szczegóinem uwzględnieniem przedsta wicieli 
sfer rzemieślniczych i robotniczych. Po różnych 


| pracach organizacyjnych, d. 1l czerwca r. b. wy- 
į jednano w komisyi do załatwiania spraw. związ- 
mierzem będzie szežerego i bezwzględnego demo- | 


ków i stowarzyszeń legaliżacyę stowarzyszenia, 
Du. 1 lipca otwartą została pierwsza S0kol- 

nia, pierwsza siedziba, pierwsze gniazdo sokole. 
Ww przeddzień tego dnia prezes Sokołów, p. 


| Klemens Starzyński, ogłosił odezwę „do braci So- 


| 
| 
| 
i 
| 
| 
Í 
| 
| 


| 


kołów*. Pisał on w niej; 

„Nadeszła nareszcie chwila radosna. 

"SOkól", który powinien odrodzić sponiewie- 
rane losem społeczeństwo ausze, przestał być ma- 
rzeniem. „SOkól* jest rzeczy wistością i wznosi się 
dziś do lotu, ażeby zatoczyć w spaniałe kręgi nad 
ukochanym krajem, zajrzeć sokolim wzrokiem do 
naszych miast i wiosek, zawołać do synów matki- 
ziemi: „Wy jesteście ródżeni bracia, wy wszyscy 
jesteście równi. Pójdźcie pod cień moich skrzy- 
del, spojrzyjcie sobie prosto w oczy, a natych- 


miast poznacie, że braćmi sobie jesteście. Dosyć 
krwi bratniej, dosyć nienawiści!* 
loto na wezwanie „Sokołów“ zgromadziło 


się około 20 tysięcy osób na placu przy uliey 
Agrykola. Na pobudkę trąbki wylegli na boisko 
bracia Sokoły. Po raz to pierwszy ujrzelismy 
zgromadzonych w bratnich szeregach druhów so- 
kolich, młodzież i mężow ze wszystkich stanów, 
wszelkiej zamożności, bez różnicy zapatrywań po- 
litycznych lub pochodzenia, skupionych pod je- 
; dnem hasłem karności i łączności, „Jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego". 

— Niech żyjąt.. — wołano ze wszystkich 
piersi. 


R IFE WWW WWE 


"mmaoma 


W. SWIDWINSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana NM 64. 
16 sierpnia Koncert w ogrodzie 


15 styk 
Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się 
bezpłatnie. 1749r 


Choroby weneryczne, moczo- 


płciowe i skórne. 
Dr. St. Lewkowicz 


Zachodnia AE 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—%, dla dam od 5—6 po poł. 
W niedziele tylko od 9 — 2 po pot. 1141—1 


Wejście bezpłatne. 
Wejście bezpłatne. 


— Czołem! Czolem! — odpowiadali Sokoły. 

Zaczęły się przemówienia uroczyste, podnio- 

słe. Między innemi, poeta, J. K. Jasiński, powie- 

dział: 

Skoro ta ziemia z letargu zbudzona 

Nowego życia zapala nadzieję, 

Niechże ją krzepkie podźwigaą ramiona; 
Ciepło ser naszych ogrzeje! 


I myśli bratnie, gdy jutrznia różana, 

Chwiłę rozkwitu zapowiada blizką 

Przez miłość Polski 1 Chrystusa Pana 
Zestrzelmy w jedno ognisko! 


Byśmy, gdy słońca jasność na błękicie 
Szerokie czynu rozpromieni pole, 
Ucznił w sobie dawne serc bicia 

I ducha wzloty sokole! 


Po przemówieniach, odbyty się przemarsze 
Sokołów z orkiestrą, ćwiczenia ich, śpiewy, a 
wszystko <karnie>, a wszystko <zgodnie>- Na 0= 
becnych uroczystość sprawiła głębokie i podnio- 
słe wrażenie. 


W Grudniu r. z. kilkanaście osób oehoczo i 
czynnie anite się nad założeniem w Wil- 
nie «Polskiego Towarzystwa gimnastycznego „50- 
kół“, ściśle wzorując się na istniejących od lat 
30 Towarzystw ach tego rodzaju we Lwowie, Kra- 
kowie i innych miastach Galicyi. 

Grono to weszło w umowę z p. Hermano- 
wiczem, posiadającym wzorowo ted RO: obfitti- 
ądów gimnastycznych 


jącą w poważną ilość przyrzą 
o ustąpienie takowej 


szkołę rozwoju fizycznego, 
na własność Towarzystwu. 
Członków nowemu związkowi przybywało 
licznie, w niespelna parę tygodni Towarzystwo lis 
czyło już do 300 w swych szeregach. Zwołano 
walne zgromadzenie, na którem dr. Czarkowski 
przemówił 0 historyi i znaczeniu gimnastyki, go- 
raco zachęcając zebranych do wyznawania pięk- 
nej zasady, iż «w zdrowem ciele — zdrowa du- 
szą», poczem rozwodził się szerzej 0 dziejach <S0= 
koła Lwowskiego», macierzy wszystkich gniazd 
sokolich. 

Jed en z członków założycieli «Sokoła», p. G: 
Piotrowski, odczytał opracowany już plań dzia- 
lalności Towarzystwa, uchwalono statut i zade- 
cydowano przedstawić go do zatwierdzenia wła- 
dzom, wreszcie przystąpiono do obioru zarząd 
Prezesem jednogłośnie obrany został dr. Czar- 
kowski, zastępcą dr, Świerzyński. 

Poczem zamknięto obrady, prosząc o powtór= 
ne zebranie się dnia 2 stycznia, dla podzielenia 
ozłonków na grupy i wyboru naczelników plu- 
tonów, 

Czekając na zatwierdzenie oficyalne, nie mar~- 
nowano czasu i uformowano cztery grupy męskie, 
jedną damską i dwie dziecinne. 

Dzięki rzetelnej pracy, ćwiczenia szły karnie 
i ochoczo, każda grupa odbywała je trzy razy ty- 
godniowo od godziny 7 do 10 wieczorem; ćwicze: 
nia dziecinne miały miejsce w godzinach popołu: 
dniowych. 
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Postęp z każdym dniem stawał się widocz- 
nym; pomału wprowadzono, oprócz gimnastyki, 
pod kierunkiem p. Jarockiego fechtunek, p. Obry 


wprowadził «boks», zorganizowano kółko kola- 
rzy, jednem słowem coraz lepiej organizowały się 


te zastępy młodzieży, harmonijnie jednocząc -się 
w imię rozwoju sil. | 

Lecz niestety, młodemu „Sokołowi* naraz pod- 
cięto skrzydła: 
i fechtunku przeciwpaństwowej działalności i je- 
dnem pociągzięciem pióra obrócił w gruzy pod- 
Ter tak pięknej instyticyi. 

złonkowie jej nie dali się jednak zniechę- 
cić i, wierząc ciągle w rychłe nadejścię. lepszych 
czasów, nezęszcozali bez przerwy do szkoły p. 
Hermanowicza, którą ten prowadził pod własną 
firmą. Ćwiczenia nie ustawały. 

Wreszcie doczekano się ogłoszenia nowych 
przepisów o związkach i dzięki staraniom pp. hr. 
W. Tyszkiewicza, prezydenta miasta Węsławskie- 
go, Moraczewskiego, d-ra Hłasko, d-ra Ludwika 
Czarkowskiego, d-ra Feliksa Świerzyńskiego, Wła- 
dysława Gutowskiego i Gustawa Piotrowskiego, 
<Polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w 
Wilnie», pierwsze w naszym kraju, zostało legal- 
nie zatwierdzone. 


—n— 


Ostatni doraźny ziot Sokołów w Galicyi. 


W miasteczku Sucha, na Podgórzu, urządzo- 
ny został niedawno zlot Sokołów, który doskonałe 
się udał. 

Na 32 towarzystw, należących do okręgu 
krakowskiego, przybyło do Suchy ogółem 663 So- 
kołów. Prócz tego przybylo bardzo wielu gości 
z Krakowa, Słązka, Zagłębia, Królestwa i Wiel- 
kopolski. Cala ta drużyna wyjechała z Krakowa 
0 godz. 3 m. 30 osobowym pociągiem, a po dro- 
dze przyłączyły się drużyny towarzystw, leżących 
na szlaku Podgórze, Kałwarya, Wadowice, Sucha, 
z Zakopanego i N. Targu. 

Po przybyciu udano się do kościoła, poczem 
zebrali się wszyscy na boisku, gdzie okręg po- 
witał prezes okręgu, p, W. Turski. Podniósł on, 
że taki zlot to pierwsza próba nowego typu zlo- 
tów bez poprzednich przygotowań. Wezwał wszyst- 
kich do przestrzegania dostojności i karności s0- 
kolej, poczem przedstawił przybyłych delegatów 
Związku druhów, A. Walleka i Świątkiewicza, oraz 
reprezentanta Związku warszawskiego i okręgu 
dąbrowskiego. Po przemowie objął komendę na- 
czelnik okręgu p. S. Ruciński. Przeprowadzono 
mastre hufca, próbę ówiczeń i zawody w biegu 
na 100 metrów. 

Następnie zaś udano się na wspólny obiad, 
przygotowany przez miejscowych Sokołów ku o0- 
gólmermu zadowoleniu. Odbył się też on we wzo- 
rowym porządku bez żadnych przemówień i toa- 
stów. Po małym odpoczynku zebrała się , brać 
sokola znowu na boisku do porządku reprezen- 
tacyjnego, do którego stanęło 388 druhów, bo 
tyle przybylo w strojach. Pochód, któremu przy- 
grywały dwie muzyki, zatrzymał się przed ratu- 
szem, gdzie powitał gości burmistrz miasta, a 
odpowiedzial prezes okręgu i nawrócił z powro- 
tem na boisko, gdzie wkrótce wykonano ćwiczenia, 

"W świczeniach wolnych (po próbie jednej w 
yatua odbytej) wzięło udział 220 Sokołów, w 

eniach zastępami 124, kobiet ówiczyło się 


15, nadto w zawodach w biegu, skoku, rzucie 


i oszczepem wzięło udział 53 Sokołów. | 


Zawodników dostarczyły gniazda: Bochnia, Dob- 
czyce, Jordanów, Kęty, Kraków, N. Targ, Oświe- 
im, Podgórze, Skawina, Wieliczka, Zakopane, 


Wszystkie ćwiczenia wypadły ogólem bardzo 
„dobrze, a skończyły się o godz. 7 wieczorem, po- 
czem © godz. 8 m. 30, Sucha, miasteczko ciche 
i spokojne, wrzące przez kilka godzin życiem nie- 
zwykłem, a-bardzo siinem, zapadła w zwykłą 
senność, 


—e— 


Ostatni zlot Sokołów polskich w Holandyi. 


: Z powodu prześladowania Sokołów polskich 


władze niemieckie, Sokoli okręgu nadreń- | 


skiego w Niemczech zmuszeni byli urządzić zlot 
w Winterswyk w Holandzi. Sokołów przyjęli 
holenderczycy, jak w r. z., nader gościnnie, 
AW dniù zlotu, o godz. 9 zrana, ruszono w pocho- 
dzie z muzyką na czele z dworca Winterswyk 


rząd dopatrzył się w gimnastyce : 
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na salę zlotu. Po nabożeństwie, podczas którego 
śpiewano po polsku, odbył się współny obiad. 
Popisy gniazd na przyrządach oraz ćwiczenia 
wolne wypadły znakomicie. Wieczorem bawiono 
się przy tańcu do godz. ll-ej, Drugiego dnia 
odbywały Pasów ówiczenia laskami, Pod ko- 
niec złotu , Michał Kwiatkowski z Bohum 
wygłosił do zebranych druhów krótkie przemó- 
wienie treści patryotycznej, poczem przy dźwię- 
kach kapeli odśpiewano „Boże, coś Polskę*. Na 
tem zakończyła się główna część zlotu. O godz. 
7 wiecz. udano się w pochodzie ze sztandarami i 
muzyką na dworzec. Reprezentowane były na 
zlocie gniazda. z Kagiropu, Dortmundu, Rauxeln, 
Kirchlinde, Maren, Kottenburgu, Luttgendortmundu, 
Ewingu, Solingen, Gerthe, Wetter, Witten, Lan- 
gendzeer i Derne, Ogółem brało udział w zlocie 
z IX okręgu 220 druhów, z których ćwiezyło się 
163; było również w charakterze gości kilkuna- 
stu druhów z okręgu VII i X. Pierwszą nagro- 
dę otrzymało gniazdo Kastrop, drugą gniazdo 
Dortmund, trzecią gniazdo Ewing. Zlot miał 
przebieg poważny, gdyż na nastrój odpowiedni 
złożyło sie nietylko znaczenie zlotu samego, ale 
równięż uczucie swobody i wolności na gościnnej 
ziemi hołenderskiej. 


Z prasy polskiej, 


„Slowo Polskie* podaje szereg ciekawych 
cyfri i informacyj, dotyczących procesu masowego 
powracania do katolicyzmu ludności prawosławnej 
we wschodnich guberniach Królestwa i na Litwie 
i Rusi po ogłoszeniu w roku zeszłym ukazu tole- 
rancyjnego. 

W «eparchii» chełmskiej, a więc tyłko w gra- 


i ulega wątpliwości, że dla prawosławia na kres 


sach zachodnich państwa byłoby ciosem zabój- 
czym. Istnienie cerkwi unickiej przyczyniłoby 
się również do wzmocnienia separatyzmu ukraiń- 
skiego. ` 


Rozmowa z Rodiczewem. 


—-— 


«Kur. litewsk.» ogłasza następującą rozmowę 
swego korespondenta petersburskiego z T. I. Ro- 
diczewem: | 

— Upoważniam. pana oświadczyć jaknajsta- 
nowczej — powiedział p. Rodiczew — że przy- 
pisywanych mi słów o polskim konserwatyżmie 


| (na bankiecie w Berlinie) nie mówiłem wcale. Nie 


poz 


mówiłem nawet nie podobnego. 

W przejeździe z Londynu do Petersburga, za- 
prosiło nas w Berlinie kólko postępowych nie- 
mieckieh działaczy politycznych i biesiąda nasza 
miała charakter wzajemnie informacyjny. Ura- 
zily zwłaszęza niemców słowa Petrunkiewicza w 
Dumie, o możliwości wmieszanią się Niemiec w 
sprawy Królestwa Polskiego. Upewniono nas, że 
nie podobnego być nie może, że gdyby nawet ce- 
sarz niemiecki zamierzył ku temu jakieś kroki, 
to nie znajdzie się ani jeden niemiecki minister, 
któryby na podobnym akcie położył swój podpis. 

O połakach w rozmowie potocznej powiędzia- 
lem—o ile—pamiętam—chyba to tylko, że my, ka- 
deci, wyraźnie odróżnialiśmy pojedyńczych reak- 
cyonistów polaków, jak Skirmunt, lub Józef hr. 


| Potocki, od ogółu posłów polskich, a zwłaszcza 


niecach Królestwa, według danych urzędowych, od | 


maja do końca r.z. porzuciło prawosławie 110 000 
osób Skądinąd wiemy, że według obliczeń du- 
chowieństwa katolickiego -w dyecezyi lubelsko- 
podlaskiej w tym samym okresie czasu przeszło 
na katolicyzm 168000 osób. Jest to zaś cyfra niższa 
od rzeczywistej, wielu bowiem nawróconych z po- 
wodu przeszkód formalnych księża nie mogli urzę- 


downie zapisywać. Rząd rosyjski nie może nawet 


mieć cyfr wiarogodnych, bo duchowni prawosławni 


| w interesie własnym podają fałszywe. 
Są parafie, w których pozostało po Kilku- ' 


dziesięciu, w jednej nawet kilku tylko, po za ro- 
dziną duchownego i diaka, wyznawców prawo- 
sławia, Wykaz urzędowy przyznaje, że w deka- 
nacie ostrowskim z 7350 prawosławnych pozo- 
stało 711, w dekanacie parczewskim z 9180 tyl- 
ko 100. 

Dodać zaś trzeba, że władze rosyjskie, świec- 
kie i duchowne, nie przebierają w środkach utrzy- 
mania przy prawosławiu tych, którzy pozostali 


dotychczas mu wierni. Ci znajdują się pod szcze- . 
gólną opieką rządu i korzystają z rozmaitych 
przywilejów, np. mają w wielu powiatach Króle- 


stwa wyłączne prawo nabywania ziemi przy po- 
mocy Banku włościańskiego. Agenci rządowi za- 
pewniają również, że wszyscy, którzy pozostają 
L SE otrzymają dodatkowo ziemię. 

e sr 


, polskiej na plan dalszy? 
odki, których rząd używa, skutkują tam | 


zwłaszcza, gdzie lud jest ciemny, gdzie katolicyzm ` 


dawniej już został zgnębiony, s więc na Litwie 


i Rusi. I tam jednak nawracania na katolicyzm 


przybierają znaczne rozmiery. W guberniach gro- 
dziońskiej i mińskiej, według danych urzędowych, 
przeszło na katolicyzm po 10 000 ludzi, w wileń- 
skiej 30000. Wogóle w 9-iu guberniach «kraju 
zebranego», liczba nawróconych przenosiła z koń- 
cem roku ubiegłego 100 000. k; 

W r. b. nawracania odbywają się dalej. Nie 
ma już ch powrotów do «wiary polskiej>, 
ale pojedyńcze jednostki lub gromadki przyłącza- 


ma m a 


ja się do Kościoła katolickiego. Rzecz znamienna, . 


że katolicyzm znajduje dziś również wielu wy- 
znawców wśród ludności prawosławnej, która ni- 
gdy unicką nie była. | 

Sojusznicy galicyjscy, śpiesząc na ratunek 
sprawie rosyjskiej na Litwie i Rusi, czynili zabie- 


gi w Rzymie i Petersburgu o przywrócenie unii - 


i ofiarowali się zorganizować walkę z wpływami - 


łacińsko polskimi. 

Nie udało się jednak zjednać Rzymu dla spra- 
wy przywrócenią unii w państwie rosyjskiem, jak 
nie udało się zjednać dla tych planów rządu i 
hierarchii prawoslawnej. Czy przywrócenie unii 
zatamowałoby wpływy polskie — to jeszcze pyta- 
nie, natomiast w przekonania Synodu i rządu nić 


od Koła Polskiego. Ale Duma w swej całości nie 
odróżniała tego i niesłusznie ustaliła sobie poję- 
cie o polakach, jako o reakcyonistach. Ja osọ- 
biście uważam, że postępowanie Koła Polskiego 
było naogół poprawne i rozumne, 

Ze swej strony dodam pod adresem posłów 
z Litwy i Rusi, że nikt im ich ziemi odbierać nie 
zamierzał, że prace komisyi rolnej miałyby sta» 
nowczo ten rezultat, iż wszelkie kulturalne gospo- 
darstwo, choćby wynoszące obszarem 1,000 dzie- 
sięcin, zostałoby przy właścicielu. Ustępstwa już 
poszły były właśnie tą drogą. 

— Korespondent <5łowa» warszawskiego — 
rzekiem—telegrafował, iż panowie mieliscie kon- 


| ferencyę æ naszymi postępowcami i że zamierza- 


cie dopomagać im w agitacyi wyborezej, w celu 
zaszachowania narodowych demokratów i przepro- 
wadzenia wyboru do przyszłej Dumy żywiołów 
bardziej postępowych. 

— Żadnej konferencyi nie odbywaliśmy i ni- 
kogo wysyłać do Królestwa nie zamierzamy, jak 
nie zamierzamy wogóle 'mieszać się w wewnętrz- 
ne sprawy polskie. 

— Być może, że ktoś ze stronnictwa działal 
na własną rękę. 

— Upewniam pana, że nic otem zarząd par- 
tyi nie wie i nie podobnego nie zaakcepiujemy. 

— (zy prawdą jest — spytałem jeszcze, że 
panowie, obrażeni o zachowanie się polaków w Wy- 
borgu, postanowiliście odsunąć sprawę autonomii 

— Sądzę, że polacy postąpili źle, nie solida- 
ryzując się w Wyborgu z nami, ale nic to się 
nie tyczy sprawy autonomii, o której rozumie- 
liśmy i rozumiemy, że jest nieodzowną. Niepokoi 
nas tylko; iż sprawy polskiej autonomii nie udaje 
się o tyle wyodrębnić, by nie przyczepiały się do 
niej inne, prawie nie dające się uzasadnić auto- 
nomie.- >4 
SAR rezultat, sądzi pan, da przyszła agi- 
tatya ; Na 

— Sądzę, że ludność zechee ponownie mieć 
w Dumie dotychezasowych posłów. Obawiam się 
tylko, że w przyszłej Dumie my juź zajmiemy 
miejsce prawicy,—ba tej nie będzie weale.. 

— A agitacya rządowa? f "ana 

— Byla podezas pierwszych wyborów taka, 
na jaką stać rząd. Na rzecz rządu agitować może 


tylko policya. 

— A partya oh Stachowicza?... 

— Skompromitowali się ostateczńie pertrak= 
tacpami z rządem... p e 

— Czy panowie zamierzacie wskrzesić swój 
organ w prasie? 

— Tak jest... 
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_. Na Jasną Górę. 


"Na jutrzejszy odpust Wniebowzięcia Najświęt- 
szej Maryi Panny i uroczystość poświęcenia wie- 
ży na prastarym klasztorze Jasnogórskim, liczba 
podróżnych kolejami doszła do cyfr wprost zdu- 
miewających. 

Joż w niedzielę kasy biletowe na dworcu 
kolei Fabryczno-łódzkiej zostały zamknięte, gdyż 
liczba miejsc w obu nadzwyczajnych pociągach 
z pątnikami obliczoną została na 2,700 osób, 

Jak nas objaśniają kasyerzy, przez cały dzień 
wczorajszy setki osób zgłaszało się po kupno bi- 
Jeiów na pociągi pątnicze. Wielu nie chciało 
wierzyć, aby miejsc już nie było. Domagano się 
sprzedaży biletów, bez względu na wyjaśnienia 
kasyerów. 

Nocy dzisiejszej zostały uruchomione powyż- 
sze pociągi; tłok na stacyi był nie do opisania. 

W Koluszkach dzieje się to samo. Na sta- 
cję wchodza pociągi pątnicze, prawie jeden za 
drugim, wszystkie przepełnione. Na peronie za- 
wiadowca stacyi otoczony wieśniakami, którzy 
przyjechał koleją Dęblińsko-Dąbrowską, szuka 
dla nich miejsc. W każdym nadchodzącym po- 
ciąga zawiadowea ma nadzieję pomieścić wieśnia- 
ków; lecz zaledwie pociąg stanie, nadkonduktor 
melduje, że niema miejsca. Tak upłynęła cała 
noc. 

Pociągi osobowe przepełnione, w ślad za ni- 
mi wysyłane są pociągi dodatkowe lecz i w tych 
brak miejsca. Wieśniacy cierpliwie czekają. 

W tym czasie przybywa osobowy pociąg z Ło- 
dzi, wiozący 420 pasażerów do Czestochowy. Gdzie 
ich umieścić? Dodają wagony lecz ito nie wystar- 
cza, gdyż z upływem każdej godziny liczba po- 
dróżnych, oczekujących na pociąg, zwiększa się. 

Do godziny 8-ej rano przez stacyę Koluszki 
przeszły do Częstochowy dwa pociągi dodatkowe 
osobowe, cztery pociągi nadzwyczajne, dwa po- 
ciągi z kolei obwodowej i jeden pociąg z Łodzi, 

* 


Jak nas informują, do dnia dzisiejszego przy- 
było do Częstochowy około 300,000 osób. Z po- 
wodu braku miejsea i noclegów, lud śpi na uli- 
cach; aleje zatłoczone pątnikami. 

k 

Przybyły kompanie z Litwy, Białorusi, Szląz- 

ka, Poznańskiego i Galicyi. 


* 


| 
| 
| 


| tro Jacława. 


| 


m W 


Na uroczystość jutrzejszą, jako reprezentant ' 


naszego pisma, wyjechał 


dziś rano redaktor Wi- 
ktor Czajewski, i 


* 


Od północy na kolei Fabryczno-łódzkiej 
sprzedano 820 biletów do Częstochowy. Pociągi 
osobowe odchodzą z Łodzi w zwiększonym kom- 


piecie. 


R O A i A AM KK 0 TEA 
„Potersburska agencya telegraficzna* donosi, że w Ca< 
loj Persyi wywołało ogólną radość nadanie konstytucył 
przez szacha. 
4 


„Peterburgskaja gazeta” donosi, że wybory do Du- 
my państwowej zaczną się w listopadzie, a ustawa Wy- 


© dzie rozważona w © sierpnia i września i | 1 
ONERA aa A ` wrzesnia. 


ogłoszona przed zaczęciem wyborów. 
* 


rządowi, ażaby ula powtórzył sią fakt rozwiązania Due 
my, jeżeli dawny system wyborów da poprzedni wynik. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dztś Dobrowoja. Ju- 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


Laboratoryam miejskie, stale analizując wy- 
dzieliny chorych, wykazało, że przyczyną ostrych 
zaburzeń żołądkowo-kiszkowych w ostatnich oza- 
sach, było zatrucie metalami z wody sodowej, 
mięsem, rybami nieświeżemi, jedzeniem owoców 
niedojrzałych i t. p, ale wypadku cholery nie 
było w roku bieżącym ani jednego. 

Jeżeli zjawią się w jakim domu chorzy na 
tyfus, należy zawiadomić o tem bez zwłoki za- 
rządzającego laboratoryum sanitarnem miejskiem 
(w nowym gmachu magistratu), który, po otrzy- 
maniu takiego zawiadomienia, posyła naczynia 
sterylizowane po wodę ze studni i zbiornika. La- 
boratoryum miejskie w takich wypadkach anali- 
zuje wodę bezpłatnie, a o wyniku badania zawia- 
damia komisyę sanitarną miejską, W lecie roku 
bieżącego zamknięto już kilkanąście studzien i 
zobowiązano właścicieli domów do pogłębienia 
studzien i oczyszczenia zbiorników do wody. 

Pozwolenia na odczyty i wieczory literackie. 
Na mocy ustanowionych w r. 1905 przepisów po- 
zwolenia na odezyty publiczne i wieczory literac- 
kie wydawali kuratorowię okręgów naukowych, 
w porozumieniu się z władzą gubernialną. Przepis 
ten do tej pory nie został skasowany, lecz w r. Z., 
d. 25 października, wydane zostało prawo 0 ze- 
braniach publicznych, na mocy którego zebrania 
takie urządzane są jedymie po zawiadomieniu o tem 
policyi. Nie bacząc na to, w niektórych miejsco- 
wościach, gdzie wprowadzoną została ochrona 
wzmocniona i inne ograniczenia, knratorowie okrę- 
gów zażądali wyjaśnienia, czy przepisy z r. 1905 
pozostają i nadal w swej mocy, zwłaszcza, 0 ile 
dotyczą odczytów naukowych i prelekcyi literat- 
kich. Obecnie minister oświaty zawiadomił kura- 
tora okręgu naukowego warszawskiego, że, na mo- 
cy wyjaśnienia ministra spraw wewnętrznych, od- 
czyty naukowe i wszelkiego rodzaju prelekcye i 
konferencye literackie podlegają przepisóm z dnia 
25 października r. z. 

Nasze telefony. W opisie pożaru wczoraj- 
szego znajdą czytelnicy dosadny przykład, oświe- 
tlający działalność miejskich telefonów. Z do- 
świadczeń naszej praktyki redakcyjnej możemy 
śmiało zaznaczyć, że opieszałość w obsłudze te- 
lefonicznej stanie się chyba przysłowiową, Na 
połączenia trzeba czekać nieraz kilka minut, a 
jakie dyalogi słyszy się przy słuchawce w wy- 
czekiwaniu na połączenie, o tem wie każdy, któ- 
rego spotkało to nieszczęście, iż musi być abo- 
nentem tak niedołężnie prowadzonego przedsię- 
biorstwa telefonów, no i tak drogiego. 

Kurcze żołądka. Obecnie żołnierze dość czę- 
sto zapadają na kurcze żołądka. Wczoraj takie- 
mu wypadkowi ulegl na ulicy Wólczańskiej J8 72 
Piotr Bebkin, żołnierz, lat 22, dostał on ciężkie- 
go kurczu żołądka i w ciężkim stanie zdrowia 
odwieziony został do szpitala wojskowego na ul. 
Zakątna. 

Z giełdy. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 


' ża z powodu wyjazdu wielu członków Komitetu 


— 


Artykuł wstępny w „Nowoje Wremia* omawia pro- | 


grom stronnictwa pokojowego odrodzenia Rosyi i zazna- 
ezn, że w programie tym mieści się wszystko, czego po- 
trzeba dla konstytucyjnego Życia rosyjskiego. Program, 
sdaniem autora, jest bardzo sympatyczny I wielostron- 
my. Reforma wyborcza, zaznaczona jako bezpośrednia 
w miastach 1 dwustopniowa po wsiach, stanowi system, 
mający przewagę wobac istniejącego systemu. Stronnie- 
two pokojowego odrodzenia dołoży wszelkich starań, a- 
żeby zmienić system wyborczy 1 należy o tem pomyślić 


giełdy łódzkiej, zapowiedziane ogólne zebranie na 
dzień 16-g0 b. m, odłożone zostało do dnia 20 


Osobiste. Spólpracownik naszego pisma, p. 
Kazimierz Kamiński, powrócił z letniego wy- 
wezasu. 

frogimnazyum polskie. Znany ze swej dzia- 
lalności pedagogicznej p. Radwański otwiera od 
początku roku bieżącego szkolnego progimnazyum 
z językiem wykładowym polskim. 

Zemsta. Wczoraj okolo godz. 5 po połud- 
niu, człowiek lat około 35, idący z tłomoczkiem 
pod pachą, był ścigany na ulicy Widzewskiej 


przez.paru ludzi; dali oni do niego trzy strzały | ście, dzięki czujności komendantów, 


| znalazl 
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"Zabójstwo: strażnika. 
A dokonywanych na ulicach naszego miasta, nota- 


z rewolweru, które jednak chybiły, wiedy topor- 
kiem roztrzaskano mu główę. Lekarz Pogotowia 
go w stanie beznądziejnym i w agonii 
odwiózł do szpitala Poznańskiego. Nazwisko i 
afres zabitego nie sprawdzone. 
Z kroniki zabójstw, 
jemy znów świeży wypadek, jaki się zdarzył wczo- 
raj o godzinie 8-ej wieczorem. 

Przez ulicę Piótrkowską przechodził strażnik 
fabryczny, 37-letni Teodozy Wakuluk. Gdy zna- 
lazł się on przed domem N 229 nagle padają 
strzały rewolwerowe. Kula trafiła z tyłu w szyję 
i wyszła ustami. Wakułuk padt na ziemię. Gdy 
znajdujący się w pobliżu świadkowie wypadku, 
feldfebel Stefan Krawela oraz stróże domu: Jan 
Malinowski z pod M 225 i Michał Nowak z pod 
M 237—nadbiegli, aby okazać swą pomoc, Wa- 
kuluk już nie żył. Zgon strażnika stwierdził 
lekarz Pogotowia, Zwłoki niezwłocznie uprząt- 
nięto z chodnika i przewieziono do mieszkania 
dómu N 225 przy ul. Piotrkowskiej. 

Jedna z kul, pochodząca, jak się okazała, 
z rewolweru systemu Browninga, ugodziła w plecy 
przechodzącego podówczas 18-letniego Henryka 
Majkowskiego. Po opatrunku karetka Pógotowia 
ciężko chorego Majkowskiego odwiozła na kura- 
cyę do szpitala św. Aleksandra. 

„ożar. Wczoraj o godzinię 8-ej wieczorem, 
stróż fabryki Wiśliekiego przy ulicy Długiej pod 
M 138 spostrzegł wydobywające się kłęby dymu, 
z tkalni na 3 piętrze, Na wszczęty alarm zbie- 
gli się przechodnie, robotnicy—jedni pobiegli na' 
górę, by ogień umiejscowić, inni zaś pośpieszyłi do 
telefonu, aby zawiadomić o wypadku straż ognio= 
wą. Zadanie było trudne wobec opieszałości pań 
telefonistek, które dopiero -po upływie 10 minut 
raczyły odezwać się, a że oddział II-gi straży 
ogniowej ochotniczej był na ćwiczeniach w B= 
oddziale, dyżurny strażak IE oddziału nie mog&c 
dowołać się stacyi telefonicznej, zawiadomił od- 
dział o pożarze przez konnego posłańca, wsku- 
tek czego oddział ten przybył ze znacznem O0pó- 
źnieniem. 

Wogóle ogół mieszkańców doszedł do prze-' 
konania, że w wielu pilnych wypadkach żółw, 
jako posłaniec, prędzejby obsłużył klięntelę, niż: 
nasze telefony. 

Robotnicy, którzy pobiegli na górę, skąd 
wynikł ogień, zostali tak objęci płomieniami, iż 
„musieli się cofnąć, czego jednakże nie zdołali 
już uczynić 22-letni Franciszek Lewandowski, to- 
botnik (fabryki Wisliekiego i Juliusz Wagner, 
robotnik fabryki Szmulowicza, którzy znaleźli 
śmierć w płomieniach. Robotnicy zaś Oskar Men- 
cel i 28-letni Jan Ginter ulegli silnemu poparze= 
niu rąk i twarzy. 

Po przybyciu straży ogniowych, bez. wzglę- 
du na niebezpieczeństwo, zwłoki Lewąndowskie- 
go zdołano wydobyć z ognia, zwłok Wagnera 
nie odnaleziono. 

Poparzonym robotnikom lekarz Pogotowia 
udzieli] doraźnej pomocy, poczem odwiózł ich do 
szpitala św. Aleksandra. . 

Drugi i II-ci oddziały straży ogniowej, ocho-: 
tniczej, zająwszy pozycyę przy ulicy Długiej, za- 
jęły się ratowaniem domu pod X® 135; oddziały 
I, VIi FV również z ulicy broniły „dostępu 
ognia do oficyn fabrycznych, straż miejska za- 
jęła posterunek w domach pod X 135 i 137 
przy ulicy Wółczańskiej, przeprowadziła węże na 
podwórze fabryczne. W ten sposób zorganizo- 
wana akcya ratunkowa dawala gwarancyę, IŻ są- 
siednię budynki, mimo zagrożenia, zostaną urato- 
wane. 

W niespełna 40 minut przepalone sklepienia 
zarwały się, wszystkie maszyny ze strasznym 
łoskotem spadły na dól; z okazałego budynku 
pozostał tylko szkielet. MET 

W chwili, gdy strażacy po ciężkiej pracy 
swobodniej stali na stanowiskach, gdyż miebez- 
pieczeństwo już minęło, rozległ się straszny huk, 
który zwiastował jakieś nieszczęście, wywołując 
w tłumach, stojących na ulicy wielki popłoch, 
tem więcej, że tumany kurzu Zasłoniły caly ogień. 
Przerażenie wzmogło się, gdyż dowiedziano się, 
że przyczyną huku było runięcie frontowej Scia- 
ny. Komendantara i tłum dowiedziawszy się 
o tem, z przerażeniem przypomniały sobie pa- 
miętny wypadek w fabryce Geliliga: S4dzono, że 
znów padli ofiarą dzielni nasi strażacy. Na szczę. 


uniknięto. 
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wypadku, pomimo to akcyę ratunkową rozwinię- 


to z całą energią, lecz nikogo pod gruzami nie ° 


znaleziono. |. l 
O godzinie 10 ogień został ugaszony. Ura- 


towano część przędzałni i tkalni, należących do ` 


Wiślickiego i Kopla. 

Przyczyna ognia niewiadoma, 

Podczas akcyi ratunkowej ulegli poparzeniu: 
starszy topornik I-go oddziału straży ogniowej 
ochotniczej p. Aleksander Szymański, ma 04 silnie 
oparzoną prawą rękę; topornicy pp. Typczyński, 
Smakulski i Pryk, którym opatrunku udzielił fel- 
ezer IV oddziału, p. Józefowicz. Wszyscy wyżej 
wymienieni strażacy do końca pożaru znajdowali 
się na pozycyach. 

Z powodu zawalenia gruzem ulicy Długiej i 
obawy o zawalenie się reszty pochylonej części 
frontu, ruch kolowy i kolei elektrycznej miej- 
skiej został wstrzymany na ulicy Anny i Dlugiej. 

Straty wynoszą około 200,000 rb. 


Napaść. Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, 
do przechodzącego ul. Zgierską nieznanego z na- 
uwiska, przyzwoicie wyglądającego mężczyzny, 
lat około 45, podszedł jakiś elegancko. ubrany 
miedzienieo i zadał mu 5 ran tasakiem. Śmiertel- 
nie ranionego przewieziono do szpitala fabryki 
Poznańskich, gdzie zmarł niebawem, nie odzyska- 
wszy przytomności i nie wyjawiwszy swego na- 
zwiska, przy zamordowanym bowiem nie znalezio- 
no żadnych papierów legitymacyjnych, Powód na- 
padu niewiadomy. 


Zuchwała kradzież. Wczoraj, na ul. Długiej, 
napzeciwko kancelaryi poliemaj- 
„Stra, czterech nieznanych mężczyzn napadło na 
fabrykanta, p. Stanisława Rejchera i zabrało mu 
500. rb., które niósł do fabryki. Bandyci z góry 
zażądali 500 rb., co każe mniemać, że dobrze byli 
powiadomieni, zkąd p. Rejcher odbiera pieniądze, 

Z Bałut. Jak nas informują, Szlama Born- 
stein nocy zeszłej został pobity przy ul. Fajfra 
zm to, że skradł 4 krowy biednej wdowie. Po od- 
nalezieniu 2 krów- przy ul. Młynarskiej i 2 we 
wsi Dotra, t. zw. straż obywatelska postanowiła 
ukanać Bornsteina, który oprócz tego dokonał 
paru napadów, 


Bandytyzm. Dziś o godzinie 1-ej w nocy, do | 
mieszkania Gehliga przy browarze (Ogrodowa 13), | 


przyszlo 6 ludzi, którzy, wyważywszy drzwi, we- 


szłi do mieszkania, 


Służąca, widząc 6 ludzi, którzy ją otoczyli i ! 


grożąc rewelwerami żądali, aby była cicho, bała 
się wezwać pomocy. Napastnicy, korzystając z prze- 
strahu służącej, 


zyj, następnie otworzyli kredens, wyjęli zeń dwie 


butelki koniaku i kazali sobie podać zakąskę, a ` 
gdy koniak wypili, zeszli wraz ze służącą do kan- : 
toru, gdzie otworzyli 25 sznflad w biurkach, w- 


których pojwzewracali wszystkie papiery. W szu- 
zarządzającego znaleźli około 1,800 rubli 
gotówką. Pieniądze te zabrali, 


vemen arra uległy ogól sł 
następujące { y nemu osłabienia: na ul. 
Wólezuńskie nr. 86- Brydóryk Fix, lat 45; na ul. Zielo- 
nej nr. 16 człowiek, Iùt około 50, z nazwiska I adresu 
i y; na ul. Benedykta nr. 8 
UE R sowa bez zajęcia i mieszki 
; , pozostający beż z a eszkania; na 
ui. Długiej róg. nowskiej Wodnicki, lat 
60, pozostejący bez zajęcia | mieszkania i na uj, Nowo- 
Zarzewskiej nr. 34 Tomasz FHipczyński, lat 50, pozosta- 
jący bez zajęcia i mieszkania. We wszystkich tych wy- 
h lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


„ W osadzie Rzgów zorganizowano Stow. wło- 
ńskie, pod nazwą „Nadzicja*, celem podniesie- 
nia póziowru gospodarstwa wiejskiego i pokre- 
wnych mu gałęzi. W tych dniach uzyskano po- 
„zwolenie odnośnych władz, dzięki czemu Stowa- 
-ai będzie mogło rozpocząć swą działal- 


Koncerty 
„grodzie hotelu Manteufia 
szereg koncertów orkiestra, 
la Namyslowskiego. 
która niejednokrotnie uprzyjemniała  łodzianom 
chwile swoją melodyjną muzyką i tym razem nie- 
zawodnie cieszyć się będzie powodzeniem. 

Z teatru. Zapowiedziane wczoraj przedsta- 
wienie amatorskie w teatrze „Vietoria” z udzia- 
dem byłego artysty teatru łódzkiego p. Janusza 


pod dyrekcyą Karo- 


wypytywali ją, gdzie są pienią- | 
dze, x gdy ta nie umiała wskazać miejsca, poo- ; 
twierali szafy, kasę i dokonali szczegółowej rewi- | 


; jak również roz- ; 
majte kwity i weksle, poczem najspokojniej o- 
deszli, | 


akienia. W ciągu dnia wczorajsze- | 


onstanty Iloński, lat ' 
otrkowskiej nr. 21 Bluma Bil- . 


Namysłowskiego. W piątek, w o- : 
(Zachodnia) cech pali ; 


Znana drużyna artystyczna, - 


} Orlińskiego sprowadziło bardzo liczny zastęp pu- 

bliczności. 

Amatorzy na popis swój wybrali dwa jedno- 
aktowe utwary: „„Komedyę konkursową” Adama 
Asnyka oraz „Psyche” WI. Renarda, Gra, jak 
na amatorów, nie pozostawiała wiele do życzenia. 
Podnieść należy głównie z uznaniem doskonałe 
owładnięcie pamięciowo wszystkich bez wyjątku 
ról. Całość, dzięki umiejętnej reżyseryi, wyszła 
udatnie. 

l Przedstawienie zakończył fragment z „„Wese- 
la” Wyspiańskiego z p. Orlińskim w roli Stań- 
czyka. Scena Stańczyka z dziennikarzem okla- 
skiwana była bardzo gorąco. W dowód uznania 


— 
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stwa zapytywano stacyę Warszawa-Brzeska, czy 
Dorofiejewa już zabito, przyczem niewiadomy roz- 
mówca dodał «Już mu się to dawno należało.» 
Sprawcy zabójstwa, jak zwykle, zbiegli. Zwłoki 
Dorofiejewa, do zejścia władz sądowo-policyjnych, 
umieszczono pod strażą w wagonie osobowym na 
stacyi. 

* Katastrofa na Wiśle. 3 

Wczoraj warszawskie Towarzystwo wioślar- 
skie otrzymało z Włocławka telegram treści na- 
stępującej: Dziś o godz, 7 wieczorem, pod Zarzy- 
czewem  sześciowiósłówka, przepełniona wiośla- 


i rzami, wskutek niezwykle silnej fali, wywołanej 


pracy grono amatorów ofiarowało reżyserowi p. ` 


kacyą. 


zzaifninsicnaf ni 


Z WARSZAWY. 


*  Rewizye w pociągach. 

O rewizyach w pociągach «Kuryer Warszaw- 
ski» podaje następujące szczegóły: 

Podróżni ostatnich pociągów spacerowych 
kolei nadwisłańskich, powracający wczoraj wje- 
czorem do Warszawy z Otwoeka, Falenicy i Ra- 
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dości, mieli nielada niespodziankę. Oto pod Wa- . 


wreim pociągi nagłe zatrzymywano i otaczano 

wojskiem, poczem każda osoba była poddawana 

rewizyi. W ten sposób zatrzymano w polu trzy 

pociągi osobowe pod Wawrem oraz jeden pociąg 

kolejki Jabłonna-Wawer między Wawrem a Gro- 
| chowem. 

Rewizya była nadzwyczaj szczegółowa i od- 
bywała się w sposób następujący: Ho zatrzyma- 
niu pociągu, zamknięto wszystkie drzwi i wy- 
puszezano podróżnych z każdych dwóch wago- 
nów po kolei na prawą stronę pociągu, zapowia- 
dając, że kto wyjdzie na lewą ten dostanie ku- 


| 

| prow 

E dużą wiązankę kwiatów z dedy- 
) 

| 

| 

| 

| 

| 

| Gdy podróżni wysiedli, zaczęto rewizyę na 


| dą. 
pole, przyczem nie przepuszczano nawet dzieciom 
na rękach. Przetrząsano więc kieszenie, szaka- 
no pod kapeluszami, w bukietach, niektórym— 
w butach, a nawet rozkopywano gdzieniegdzie 
ziemię, czy przypadkiem kto nie zakopał tam 
broni. Po zrewidowanin każdej dwuwagonowej 
| party|—wpuszczano ją do wagonów, które zamy- 
| kano i przechodzono do następnych. 

Równie drobiazgowo rewidowano same wa- 
| gony, zaglądając” nawet w szpary między szyba- 
mi a ścianą, 

Szukano broni, proklamacyi, pism nielegal- 
nych. Przy kim je znaleziono—iego aresztowano. 

Całej tej operacyi przyświecały na połu ka- 
gaúce na wysokich drążkaciu 

W pociągach wynikł straszny popłoch, gdyż 
na razie myslano, iż są to napady bandytów lub 
conaimaiej jaki poważniejszy wypadek. Nie uspo- 
kajsi potem i widok żolnierzy z bagnetami, ota- 
: czejącjch pociąg. Kobiety krzyczaly, dziatwa 
plasela, powstawał zamęt... Ponieważ pociągi 
były przepełnione, dużo więc ludzi doznało tych 
/ bolesnych wrażeń na zakończenie wycieczki nie- 
+ dziednej, 
A Wynikiem tych rewizyi było aresztowanie 
, kilkudziesięciu ludzi, których potem osobnym po- 
i ciągiem, już późno w nocy, pod silną strażą Żoł- 
niertską, przywieziono do Warszawy i osadzono 
| w cytadeli, 

Pociągi rewidowane przybyły do Warszawy 
z przeszło dwugodzinnem opóźnieniem i pogrą- 
Żone w ciemnościach, giy? światła we wszyst- 
kich prawie wagonach zdążyły się powypaląć i 
pogasnąć. 


, pogloska, iż w okolicach Otwocka miały się od- 
, być masowe wiece, których uczestników chciano 
, ująć w powrotnej drodze do Warszawy. 


* Zabójstwo. 

Wczoraj, około godz. 1 po pol, naczelnik 
depot Warszawa - Brzeska Mikołaj Dorofiejew 
przybył do warsztatów kolejowych na t. zw. ko- 
, misyę celem zdania nowego parowozu. Gdy Do- 
rófiejew 0 godz. 1 i pól wyszędł z warsztatu i 
plantem kolejowym zmierzał do dworea, zastąpiło 
mu drogę kilku ludzi, którzy poczęli strzelać 
z brauningów, mierząe do D. w piersi. Trafiony 
pięcioma kulami, Dorofiejew padt trupem na 
miejscu. D. w ostatnich czasach otrzymał kilka 
«wyroków śmierci z powodu swojej działalności 
polakożerczej, W godzinę po spełnieniu zabój- 
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przez dążący do Włocławka statek kuryerski, u- 
legła zatonięciu, W nurtach rzeki utonęli pp.: 
Janiszewski, sternik, wioślarze: Waęław Kowa- 
lewski, Karol Szalwiński, Mieczysław Janowski i 
Franki (syn). Wyratowani: Przemysław Kowa- 
lewski i Karol Pandzyński. Poszukiwanie ciał 
trwa dalej. 


Telegramy 
Petórgburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 13 sierpnia. Najjaśniejsi Państwo 
z Dziećmi udali się na tymczasowe zamieszkanie 
do Krasnego Siola, gdzie powitani zostali przez 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza. 

Petersburg, 13 sierpnia. Według ostatnich ze- 
branych przez ministeryam komunikacyi dawych, 
zaległości na kolejach zredukowały się do 23422 
wagonów, z czego 10,527 wagonów zboża znajdu- 
je się w elewatorach stacyjnych. Największa za- 
ległość (13,500 wagonów) stanowi transport drzawa. 

Petersburg, 13 sierpnia. Z rozporządzenia mi- 
nisteryum komunikacyi na wszystkich kolejach 
zorganizowane będą w jesieni kursy elektrotech- 
niczne, 

Petersburg, 13 sierpnia. W drngiej połowie 
września odbędzie się ogólno - państwowy zjazd 
stronnictwa pokojowego odrodzenia Rosyi. Zjazd 
odbędzie się w Petersburgu lub w Moskwie, za- 
leżnie od tego, gdzie łatwiej będzie uzyskać sto- 
sowne pozwolenie. Przywódcy stronnictwa hr. Hey- 
den, Lwow i Stachowicz wyjechali do swych ma- 
jątków, w celu rozpoczęcia prac przygotowawczych 
do zjazdu. 

Petersburg, 13 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
na szosie peterhofskiej zebrał się tlum robotni- 
ków i zaczął manifestować, Przybyłych policyan- 
tów powitano obeigami. Kied$ policyanei przystą- 
pili do rozpęlzania manifestantów, z tłumu dano 


, strzały, któremi zabito policysata Jaczmienowa. 


Zabójca, uciekając strzelać, ujęto go jednak. Jest 
to robotsik Jan «'sdziński. 
So%arswig, 18 sierpnia, W dnin 14 b. m., 
w Na'wyższej obecności odbędzie się parada 
wojsk, znasdających się w obozie krasnosielskim; 
dn. 15 i 19 b. m. odbędą się manewry brygady, 
które zakończą się manewrami korpusu. 
„Petersbuty, 13 sierpnia. Namiestnik kauka- 


, ski, w celu zupełnego zjednoczenia zarządu kra- 


: rządza obecnie specyalny 


jem, zaprojektował, aby część policyjną, któą za- 

ik, oddać pod 

zarząd pomocnika namiestnika w wydziaię cy- 
wilny m. 

Do rady ministrów waniesióno projekt znie- 


_ sienia na Kaukazie istniejących obecnie obowiąz 


ków włościan względem obywateli ziemskich. 
Petersburg, 13 sierpnia. Ministeryum wojny 


: opracowało juź powolanie rocznego kontyngensu 
, rekrutą na rok 1906, wedlug gubernii-i okręgów, 


ł : : z + + 
| Powodem powyzszych rewizyi była podobno ' Daje IODE. pr ronania 14. G088AiĘ kijar 


ską (17,882), najmniej zaś na jakucką (33) —ogó- 
łem 469,618. ra | 

Moskwa, 13 sierpnia. Przy ul, Piatnickiej wy- 
kryto laboratoryum i drukarnię komitetu rewolu- 
cyjnego. Znaleziono tam wiele bom i materyałów 
do ich wyrobu, skład broni i proklamacye. Are- 
sztowano dwie osoby. 

Za propagandę aresztowano na stacji kurskiej 
jednego agitatora, a na dworcu mikołajewskim dru- 
giego, który namawiał kozaków, aby połączyli się 
z ludem, 

Na ulicy Sadowej były dwa napady na poli. 
cyantów. 

W parku Piotrowskim ograbiono podróżnego, 
przybyłego Z prowinoji, 

Aresztowano lekarza ziemskiego, Dobronra: 
WOWĄ. 
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Zarząd miejski oddalił 159 ślusarzy tramwa- 
jowych, którzy nie chcieli zaniechać strejku. 
1 wa, 13-go sierpnia. Na Zamoskworzeczu 


wykryto fabrykę bomb, w której znaleziono prze- | 


szło 100 gotowych już przyrządów wybuchowych. 
W piwnicy pod pracownią znaleziono w ukryciu 
przeszło pud dynamitu. Kilka osób aresztowano. 
Niższy Nowogród, 13 sierpnia. W pociągu, 
jadącym z Sormowa, zabito urzędnika policyjne- 
go, Gładyszewa i strażnika Kemajewa, oraz przy- 
padkowo raniono kobietę. Zabójcy wyskoczyli 
4 pociągu i umknęli do lasu, 
- Rewel, 13 sierpnia. Telegram z Rewla, po- 


mieszczońy w Xe 119 <XX wieku» jest tendencyj- | osób, z tych kilka śmleróiaie Duchowny: Ph- 
u 3 


gowski ma kilka ran, zadanych kijami. Stan jego | 


nie zmyślony, 
Helsingfors, 13 sierpnia. Umiarkowany odłam 


choć 


prasy wzywa społeczeństwo do energicznej walki _ 


4 rozpowszechnionemi pomiędzy warstwą robotni- ; 
czą a śkrajnemi prądami sosyalistycznemi, któ: | 


rych następstwem były smutne wypadki w Hel- 
singforsie. Wskazując na niedostateczność środ- 
ków administracyjnych, prasa proponuję zorgani- 
zowanie prawidłowej propagandy w tym kierun- 
ku za pomocą pism, broszur i mów, wygłasza- 
nych na zwoływanych w różnych iniejscowościauh 
zebraniach ludowych, celem wyjaśnienia innym 
warstwom ludności szkodliwości dążeń rewolucyj- 
nych i możności wobec powszechaego prawa wy: 
borczego domagwiią się urzeczywistnienia potrzeb 
klasowych na drodze legalnej. 

Helsingfors, 13 sierpnia. W więzieniu guber- 
niąlnem uwięziono jeszcze dziesięciu ludzi, którzy 
uzzestniczyli w zniszczeniu plantu kolejowego. 
Aresztowano ich na prowincji. Przywiezieni ze 
Sweaborga finlandczycy zeznają, że raptowaem 


=_unesime -<ra 


wylądowaniem w Sweaborgu byli oni wprowadze- | 


ni przez przewódcę «czerwonej gwardyi» w ża- 
sadzkę, «omoenik naczelnika <czerwonej gwar- 
dyi», który nimi. dowodził, znajduje się w liczbie 
rannych w szpitalu wojskowym. 

Brześć Litewski, 13 sierpnia. W fortecy za- 
strejkowali robotnicy dostawcy Temkina. Rozka- 
zano. msntąć ich z fortecy i nie przyjmować na 
przyszłość do. pracy. 
Czernihów, 13 sierpnia. Podczas przesłuchi- 
- wania przez policyę aresztowanych na wiecn agi- 
tatorów, jeden z mich zabił sprawnika Basankę i 
ranil jego pomocnika Raczyńskiego. 

Rowel, 13 sierpnia. Śledztwo w sprawie po- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 14 sierpnia 1906 r. 


tak błahego Japonia nie zechce chyba zrywać sto- 
sunków serdecznych, panujących między obu pań- 
stwami. 


ZAJŚCIE Z KOZŁOWITAMI. 


Łowicz, 14 sierpnia. (Tel. własny). Wczoraj 
doszło znowu do walki kozłowitów z polakami, 
„katolikami. Podobno wywołał je we wsi Łaźniki, 
parafii Zduny, duchowny kozłowitow Pągowski, 
szczegółów walki trudno dojść na razie. 
Doszło do formalnej bitwy między kozłowitami 
a katolikami. Z obu stron rannych przeszło 50 


zdrowia nie jest groźny. Bitwa trwała około 
czterech godzin; kres bitwio peiczyła inłerwen= 
cya wojskowa. 

DZIENNE. 


Petersburg, i4 sierpnia. Następca tronu, Ce- 


garzewiez, zaliczony został w poczet 45-go półno- | 


cnego pułku dragonów króla duńskiego. 
Petersburg, 14 sierpnia. W gazecie „Ruskij 
Inwalid”, zaprzeczona jest wiadomość, umieszezo- 
na w piśmie warszawskiem „Z dnia na dzień” o 
zaburzeniach w oddziałach garnizonu płockiego 
i wezwaniu jakoby 46-go perejesławskiego dra- 
gońskiego pułku w celu uśmierzenia wojska, 


Moskwa, 14 sierpnia. Podczas rewizyi w war- , 


sztatach stolarskich Grigorjewa przy ulicy Mało- 
jarosławskiej znaleziono drewniany model armaty, 
w celu nauki strzelania rewolucyonistów. 
Moskwa, 14 sierpnia. Komitet centralny zwią- 
zku 30 października rozsyła do komitetów prowin- 
cyonalnych oddziałowych, nowy program, łącznie 


z wezwaniem partyi pokojowego odnowienia, pro- | 


, ponujący rozstrzygnięcie sprawy i przyłączenie się 


\ dọ partyi pokojowego odnowienia. - 
' Centralny komitet związku rozważał nowy 
| swój program i wezwanie partyi pokojowego od- 


, nowienia, 


wstania na krążowniku <Paimiat* Azowa» prowa- ; 
dził prawnik nadanditor oddziału przy pomocy de- 


lezowanych siedmin oficerów. Po ukończeniu śledz- 
twa, dowódca. oddzialn w rozkazie ustanowił zwy- 
kły sąd osobnej komisyi, w kiórym na mocy pra- 
wa morskiego mima przedstawicieli oskarżenia 
ani obrony. Do składu sądu weszli oficerowie, 
którzy nie uczestniczyli w śledztwie. Najmłodszy 
z członków sądu znajduje się w służbie 14 lat. 


Osoby prywatne, ujęte na krążowniku, oddano pod ` 


sąd, gdyż śłedztwo stwierdziło ich udzial w bun- 
cie. Pod sąd oddano 80 szeregowców i 4 osoby 
prywatne, Kara śmierci grozi nie wszystkim, lecz 
tylko głównym winowajcom. 

Teodezya, 13 sierpnia. Rozruchy rolne w gór- 
skiej części kraju zwiększają się. Dcchodzą wie- 
sci o zbrojnych starciach pomiędzy strażnikami 
a chłopami. Są ranni, pomiędzy którymi znajdują 
się dwaj agitatórowie. W nocy wysłano na miej- 
sce rotę żolnierzy. 

Iwanowozniesiensk, 13 sierpnia. 


Dyskusye nie doprowadziły do żadnego rezul- 
tatu. Źwolane będą nowe narady. 

Libawa, 14 sierpnia. W Nowej Libawie wła- 
dza. zatrzymała bandę, złożoną z 17 osób, która 
ograbiłla pociąg pocztowy, oraz wiele osób pry- 
walnych. 

Krensztad, 14 sierpnia, Dzisiaj rozpoczęły 
się posiedzenia sądu wojennego w celu rozpatrze= 
nia sprawy, dotyczącej wojskowych zaburzeń w 
Kronsztadzie w lipcu r. b. Oskarżeni zostali po- 
dzieleni na kilkanascie grup; pierwszą grupę sta- 
nowią majtkowie. 


kownika. 
Charków, 14 sierpnia. 
tu charkowskiego zabili właściciela majątku ks, 


Koczubeja, który asystował w charakterze pał- i 


nómocenika podczas pomiarów gruntów, należą- 
cych do włoscianki Tereńtjewej, Włościanie wo- 
bec tego, że grunt okazał się sporny, pobili Te- 
rentjewową i wypędzili geometrę, Koczubej sta- 
nął w obronie pokrzywdzonych. Wówczas wło- 


(ścianie dali strzały z rewolweru, od których Ko- 


W pobliżu , 


Leśniewa z tlumn młodzieży dano około pięćdzie- ' 
sięciu strzałów do przejeżdżającego lasem komi- ` 


sarza stanowego, Wireurakowa. Komisarz ocalał, 
ranioną została kobieta, jadąca z nim razem. 


Charków, 13 sierpnia. W nocy policya wy- | 


kryła drukarnię tajną, która umieszczona była 
w iylnych pokojach cukierni, mieszczącej się na 
ruchliwej ulicy Sumskiej. Podczas rewizyi areszto- 
wano kilka osób, skonfiskowano wiele czcionek i 
gotowych już prokiamacyi. 

Bachmut, 13 sierpnia, Z Łaguńska wysłano 
do Iwanówki wojsko. Podobno włoscianie rabują 
tam dwór. 

Londyn, 13 sierpnia. Do <Daily Telegraphu> 
donoszą z Tokio, że zatarg, wywołany z powodu 
zabicia przez załogę amerykańskiego okrętu straż- 
niczego pięciu japończyków, zajmujących się bez- 
prawnym połowem fok u wybrzeży wysp Aleuc= 
kich, nie przybierze charakteru międzynarodowe- 
go. Posał Stanów Zjednoczonych w Tokio zawia- 
uomił rząd japoński, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych przeprowadzi w tej sprawie śledztwo ściśle 
przedmiotowe oraz wyraził nadzieję, że z powodu 


czubej padł trupem na miejscu. Trupa podrzuca- 
no do góry, przyczem uderzano o ziemię. Zmar- 
ły Koczubej był przedtem sekretarzem izby sądo- 
wej. 

Hiżsty-Nowogród, 14 sierpnia, Stoi w pło- 
mieniach Gordiejewka. Pożar opanował znaczną 
przestrzeń, nie zagraża on jednak jarmarkowi. 

Juzówka, 14 sierpnia. W osadzie Amurosie- 
jewka nawałnica zniszczyła zboże, bydło, kilka- 
naście zagród stoi pod wodą, zniesiona chata 
wraz z czterema kobietami i tylaż mężczyznami 
którzy utonęli. 

Tyflis, 14 sierpnia, Z Potii telegrafują: w od- 


ległości 5 wiorst od miasta 15 uzbrojonych osób | 
zatrzymało pociąg towarowy; pochwycili z wago- | 


nu 2 skrzynie z rewolwerami i skryli się. 
Lublin, 14 sierpnia. Wczoraj w lesie zam- 
brzyckim, w odległości 7 wiorst od miasta, od- 
bywał się wiec robotników kilkunastu fabryk 
z udzialem przybyłych agitatorów. Las został o- 
toczony wojskiem. Zatrzymano 200 osób. 
Kostroma, 14 sierpnia. Spłonęły wielkie za- 
kłady Mazychina. 
Sofia, 14 sierpnia, 
rzył się nowy incydent. Patrol turecki przestą= 
pil terytoryum bułgarskie. Żołnierze butgarscy 


| 
| 
| 


| 


Do sali sądowej wpusaczani | 
zostają tylko oficerowie poczynając od rangi puł- | 


Włościanie z powia- | 
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Na granicy tureckiej zda- | 
| 


dali strzały i dwóch tarków zabili, Według. 
pogłosek, posterunek bułgarski straży pograni- 
cznej zajęty został przez żołnierzy tureckich. 
Anchijało spłonęło, za wyjątkiem trzydziestu 
domów. Biskup grecki żywcem zginął w -pło- 
' mieniach. Liczba zabitych i rannych dotychczas 
nie ujawniona. Okoliczna ludność grecka ucieka 
w góry. W okręgu bułgarskim wśród greków 
niezwykle wzburzenie. 
Paryż, 14 sierpnia, Bryan, kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, zakomunikował 
spółpracownikowi „Libertć”, iż nie był wiele za- 


! smucony rozwiązaniem Dumy państwowej. gdyż 


równocześnie zapowiedziano zwołanie nowej Du- 


| my. Bryan jest przekonany, że skład nowej 


Dumy pozostanie ten sam eo poprzedni; lecz mię- 
dzy Duma a rządem dojdzie ostatecznie do pó- 
rozumienia. Nastąpi wspślna praca, którą wre- 
szcie przerwie zgubną dla Rosyi agitacyę. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K. B. È. 
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. Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr.: 
(Dzielna 62), 
Rozkład godzin przyjęć: 


CHOROBY LEKARZE DSI | GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt środy i soboty 10-11: 
| wewnętrzne ) H. Olszewski środy 12— 1) 
| Choroby” ) K. Habariau wtorki 1 piątki 2— 3 
wawngirzne ) Kaczmarkiewiez codziennie -. 2— 3 
i dzieci ) K- Wiśniewski śródy i soboty 9—10 
f ) L. Bond środy l- soboty  2— 3 
, Chor. dzieci ) J. Jokie 
jj Choroby ) 
| H. Bräutigam piątki 1— 2 
| i FOSA, ? E. Mittelstaedt codziennýs 11—12 
| Anane $ A. Tomaszewski codziennie 11/,—21/, 


k W. Garliński poniedz. i czwart, 2— 3 

Chot oczne 3 J. Kolińskł środy i soboty 9—10 
| Choroby ) Z. Gole Wtorki, piąt. i soboty 132— 1 
| skórne i we-) G. Lohrer wtorki 10—11 
|  neryczne ) F. Skasiewicz poniedział. i czwart. 3— 4 
i ) O. Altenterger pon, i czwart. 9—97, 
| Chor. gardła ) Jul. Grahowski wtorki 1 piątki 1— 2 
) J. Pieniążek środy 1 soboty  9—10 
Chor. zębów ) D-ta Z, Sławinska wton. i czyari. "9—i0 


nosa i uszu 


Rezżiad peciągów. 
Letnil. 
Kolej Pabryczno-Łódzka. 
Odohedzą z Łodzi: a) 7:10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15 
a) 6.16, £) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, K) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Gdohodzą do Kallsza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka: 
fisza: o godz. 9:17, 2.58, 5.25. F 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.40, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 10.19. Odchodzi 
| za st. Łódź-knlieka do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
uszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do © rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, l i p kurau- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociąg! oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuja w święta i niedziele, 


to 


< pm 


Wiadomości zamiejscowe. 


Skutki barbarzyńskiego rozpórządzenia. Czy- 
tamy w «Katoliku»: Pszów, w pow. rybnickim. In- 


niejszych dóbr hr. Węgierskiego, parcelowanych 
obecnie przez Bank parcclacyjny z Poznania, Na 
tej parceli chciał sobie Chrószcz zbudować domo- 
stwo, ale ze strony władzy nie udzielono mu po- 
zwolenia na mocy nowej ustawy osadniczej. Wte- 
dy Chrószcz zbudował sobie stodołę, pod nią zaś 
urządził piwnicę, w której postawił piec. W tej 
piwnicy mieszkał. Na zbudowanie pieca Chrószez 
pozwolenia policyjnego nie otrzymał. Gdy o tem 
dowiedziała się władza, nakazała Chrószczowi, że- 
by piec usunal, bo rzekomo nie odpowiadał prze- 
pisom budowlanym. Ohrószcz nie zastosował się 
do iego nakazu. Ostaiecznie żandarm Rothe otrzy- 
mał polecenie ze strony polieyi, aby piec z mie- 
szkania Chrószeza usunął, Żandarm zabrał z sobą 
mularza Morawca i poszedł do Chrószcza, aby o- 
trzymane zlecenie wypełnić. 

Gdy się zjawił u Chrószcza, ten wezwał żan- 
darma, żeby się z jego gruntu oeddalil. Żandarm 
nie zastosował się do tego wezwania i połecił mu- 
larzowi piec rozbierać. Mularz zajął się robota 
Chrószcz zaś tymczasem poszedł do stodoły, z któ- 
rej niebawem wrócił ze strzełbą nabitą i, nic nie 
mówiąc, strzelił do żamdariaa, który właśnie był 
schyłony i patrzał do piwnicy, czy mularz piec 
rozbiera, Nabój śrutowy ugodzii żandarma w glo- 
wę. Zandarm upadł, lesz dawał jeszcze znaki ży- 
cia; wtedy Chrószcz jeszcze raz strzelił w piersi 
żandarma, eo wywołało niezwłoczną śmierć. Mu- 
larz tymczasem uciekl. Chrószez poszedł potem 
do stodoly, schował tam strzelbę w sianie, za- 
brał natomiast rewolwer i oddalil się spokojnie. 
Niezwłocznie też rozpoczęto pogoń za nim. 

Chrószcz schował się w krzakach niedaleko 
swojego gruntu (około 200 metrów od stodoły). 
Tam go zauważono i otoczono. Gdy widział, że 
jest otoczony, strzelił do siebie z rewolweru i na- 
tychmiast skonal. Na miejsce tego tragicznego 
wypadku zjechał pułkownik żandarmeryj z Wro- 
cławia oraz prokuratorya. 

Zabity żandarm liczył 35 lat, pozostawił zaś 
Żonę i dwoje małych dzieci. Chrószcz liczył 62 
lata. 

Dzieci polskie w areszcie. Wiadomo, że 
w tym roku usunięto prawie wszędzie w poznań- 


` 
Í 
| 
walida górniczy Chrószcz zakupił parcele z daw- | 


| 
| 
| 
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skich szkołach ludowych resztki języka polskiego 
nawet przy -naute religii. W najniższych oddzia- 


| łach muszę dzieci polskie odmawiać pacierz w nie- 


zrozymiałym im języku niemieckim. 

Zarządzenie to spotkało się z naturalnym 
i latwo ,zrożumiałym oporem u dzieci polskich, 
Opór. ten przelamago częściowo. Znajdują się je- 
dnakże i dzis dzieci, które bezwarunkowo nie 
cheą się poddać przymusowej nauce religii w ję- 
zyku niemieckim, nie mogąc zrozumieć, że można 
modlić się. do Boga i uczyć się o nim w innym, 
niż rodzinaym języku. 

Szkolne władze pruskie, chcąc przełamać 
opór dzieci, skazują je na areszt, który ma trwać 
tak długo, aż dzieci poddadzą się -ich rozporzą- 
dzeniom. 4 

Pisma poznańskie przynoszą obecnie szereg 
wiadomości o tem nowem prześladowaniu dzieci 
polskich r 

<Lech» -donosi z Gościeszyna w powiecie źniń- 
skim, że w tamtejszej szkoie z ogólnej liczby oko. 
ło 200 dzieci, jedenaście—9 dziewcząt i 2 chłop- 
ców — nie peddało się przymusowej niemieckiej 
nauce religii. SB 

Inspektor szkolny wyznaczył owym dzieciom 
za opór areszt. (Codziennie po południu odsiadu- 
ją jedną godzinę, a ma to trwać dopóty, dopóki 
dzieci nie nawrócą się do niemczyzny. Codzien- 
nie rano pyta nauczyciel, czy się już nawróciły, 
ale dzieci niewzruszenie trwaja w oporze. 


I 
f 
I 


| 


u awe ma 


| 


W „Dzienniku Poznańskiem” czytamy: 

„Szkołę w Źydowie wizytował inspektor szkol- 
ny p. Bismark z Witkowa. Rozpoczęło się egza- 
minowanie dzieci z religii w niemieckim języku— 
a dzieci są tam wszystkie polskie. Dzieci słabo 
odpowiadały. Wtenczas kazano im mówić pacierz 
ale żadne dziecko nie chciało się po niemiecku 
modlić ani też po niemiecku śpiewać pieśni ko- 
ścielnych. Inspektor każdemu dziecku kaza! wy- 
chodzić z ławy i pytal, dlaczego nie chcą się po 
niemiecku modlić. Gdy niektóre dzieci ohpowie- 
działy, że im rodzice zakazali, zapisał sobie in- 
spektor nazwiska rodziców. Następnie lajał dzie- 
ci, że tak nieposłuszne są swemu królowi. Wre- 


Szeie oświadczył, że za karę odtąd będą odsia- 


dywały areszt co dzień od godziny 11—12 przed 
południem i od 2 —4 po południu w czterech 
dniach tygodnia i że nanczyciel krnąbne dzieci 
będzie karać cieleśnie. 

Oba te wypadki nie są odosobnione. Tsk 
samo postępuje się z dziećmi polskiemi w wielu 
innych szkołach—kraju „kultury i wolności” i kra- 
ju małych Bismarczków. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


choroby dzieci i wewnętrzne 


Piotrkowska Nr. 123 
przyjmuje: 9—10 r. i 4—6 po po AE 


Telefon Nr. BIS ah s 2ł10 


—- 


ZRZESZENIE NAUCZYCIELI, 
(-io klasowa Szkoła na wsi. =- 


Internat szkoły za opłatą rb. 300 rocznie, 


Wpis przeciętnie rb, 100 rocznie. 


Podania przyjmuje codziennie kancelarya na miejscu. 


Grodzisk, Czerwony Dwór. 


Nieocentone podczas lata, pole 
- 


TENYT, 


H 


ŁUPEK E EAE EE POT PE RS ŁA, 


KŁ; 


wt 


CZE: 


tone przez lekarzy 


1139 —12— 


poszukuje sią rodowitej niemki w celu 


W 


dowiec z dwojgiem dziec 


i boną | poszukuje 


UMEBLOWANEGO MIESZKANIA, 


składającego się z czterech pokojów ze stołem i praniem bie- 
lizny, cena nie krępuje. Hotel Polski X 10. 


1171—3—1 


(pró koncertowy przy hotela Mantena 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
W niedzielę o godz. T-ej, 


W piątek, d. 17 b. m. rozpoczną się 


„KONCERTY 


Orkiestry włościańskiej 


pod dyrekcyą 


Karola 


Drobne ogloszenia. 


Mnmajęcia zaraz sklep z całem u- 
rządzeniem. Wiadomość ultca Wilcza 
nr. 22. 1868—4,—3 


De Wynajęcia zaraz pokój frontowy, 
słoneczny, daży z oddzielnem wejściem: 
na żądanie może być z meblami i cało- 
dzieńnem utrzymaniem. Mikołajewska 39 
m. ż0, I piętro, front. 1589—d—38 
| pegseat z kaucyą. Oferty w Admini- 
stracyi „łozwoja* pod potrzebny. 

; 1897—1—1 


sszynę Singera pierścieniową, mało 
Miżywsa, tanto sprzedam. Przejazd 
nr. 5i m. 28. 1884—3—3 
we mało uzywa- 
Ulica Złęta nr. 

1899—1 


Nężrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m 11, Il-gie piętro. 


Me 2 pierścienio 
S 20 tanio sprzedam, 
m. 


i 1613 —r.-—18 
| mezi 22 EA 
i lady prywalie po 50 kop. Nawrot 
Í O g Plichtowska. :799-13śs4 


į 
$ 
i 


otrzebna zdolna msszynietką t wykon- 
„ezarka do pończoch bez szwu. ŻZgło- 
sić ul. Nawraż 74 m. 9. 1896—3—1 


; Doszaknję mieszkania od 1-go paździer- 


- Namysłowskiego. 


nika, 3 pokoje z wygodwi i gazem, 
blizko Piotrzowskiej. — Oferty składać 
w adm. „Rozwoju“ dia J. E. 1898-3.1 
Porzebna sklepowa Z całkowiteim u- 

trzymaniem z kancyą do 560 rb. Ofer- 
ty w adm. „Rozwoju* pod li Z. dJ 


1800—3-—1 

AM A potrzebny nauczyciel ze zuajomości 
Wejście 30 kop. ; j DOZ Szkoła Thomasa, Spącerowa 
Dzieci 15 Kop.  1177=6—1 ' nr. 34. ` 1901—2—1 


| 


; Lekeye 


poblerania lekcyi niemieckiego języka 


oraz konwershcyi. Ofo pod literami 

Z. H, uprasza się składać w Administra- 

cyi dziennika „Rozwój“, Erpa zs A 
1 — {= 


Rorer półwyścigowy oraz mundur gim- 
nazyalny do sprzedania, Nowo-Za- 
rzewska 5, stróż wskaże. 1826-3-3 
[Rasowe wyzlica w ś-tem polu do sprze- 
dania. iudomość Łask, aptaka. 
1892—3—2 

Szkoła Thomasa, ul. Spacerowa 34. Rok 
szkolny rozpocznie się 20 sierpnia. 
dorosłych. 1894—7—2 


gee paszport na imię Teodora Har: 


ke, wydany z gminy Leśmierz. 189531 
agina? paszport na imię Jana Wagnera, 
wydany z gminy Łaszczyn. 1888-33 
nginął paszport na imię Stanisława 
Sobańskiego, wydany Z% POW. WArSZAW- 
sklego. 1887—3—3 
PA @ z których jeden frontowy 
umsblowaniem i cołodyiennem utrzy- 
praa lub sa SR wydają aż oli K. o 
w a. Tamże wy 9 obiady, 
Dzielna 40 m- 1. raei 
7000 rb. potrzeba na 1 numer typo- 
teki na dom w Łodzi wartości 

30,000 rb. Oferty w adm. „Rozwoju* 
pod .7000*. : 1872--3.—2 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarykkowe. 
1) PSTRĄGI: | 
pstrągi (tęczowa 
petragi strumieniowe, 
= ga strumłeniowy; 
2) unio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (ldus hołanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-46 
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Dr. J. Grabowski 


Powrócił 
speć. chorób gardła, nosa i uszu 
przeniósł stę na e 
m. 5y 


Deg. Kantor pte 


Choroby skórne i rd R brama od rogu u Piotrkowskiej 


11 


Niezawodny średek domowy 


gd raumo.jami | lamodia 


KOTWICZNY 


Krótka ul. Ai 4 


przyjmuje od 8—2 
pania od 5—6 psp. 


t Nr. 13 
Choroby Aira Siia i moczopłciowa 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 5—8 w. 


Ur. A. Grosglik 


przeprowadził sig na 
ul. Zieijoma AŻ 5. 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczypiciowe. 
Oà BLV $ Ene Sady gi panie 5—6 
u 
W niedziele i śmięta 9 r. do 1 pei 
1608- 


p: Jelnicki 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja Aż 7. 
Choraby weneryczne, moczopłeiowe skórna ` 


Przzjmaje od g. 8—11 rano 1 od 5—8 pop. 
w niedziela i święta od9—12r. 1018.44 


Fowrócił 


Dr. X. SZMacier 


ohkoroky weneryczne i skórne { 


Nawrot Nr. 2 
Przyjmuje od 8—11 4 do 6—8 Bo poład. 
panie od 5—6. > GITT: od 5—6. 637rT4___ 


DeL Psi 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłiciowe. 
Priya od godz. 8—1 r. i ad 6—8 wW. 
panie o PŁ w niedziele od 9—1 
r. i 0d'3—6 popol. 1420r181 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


Dr. Jónsi Drudntński 


powrócił. 


Spacerowa 27, 03 3—4 popor 


1115-5-5 


De Kazimierz Brzozowski 


Akuszerya i ohoroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską Ne 87. 


Telefonu nr. 186. 1040 12-9 


Jr. LEOPOLD KLAGZKII 


onstantynoyska A 


Choroby dróg moczowych, skór- ' 


ne i weneryczne. 
c igre h Ba = e 140—1 rsno 1 
1070—r-20 


D- JAN GINSBURG 


Srednia nr. 18, od 9—11 i od 4—6. 
Elektr. i masaż i'ń la Thour E jeż? 
7 -r— 


Jr. Eogoia Koror-Gormuni 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—r—49 


rano 16—9 wiecz., 
1950131 


Likar: 8. SGNITKIÓI 


przyjmuje codziennie od & do 7-ej pop. 
% ledzi e i święta od 4 do 5 K x 
491—r-93 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje eodziennie od 9—11 rang iod 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 
9—11 rano. 1173-12-1 


Pain-Expeler 


Chem. farmac. fabr. 


od 5—8, | 


‘Dr. Koliński 


| powróci! 1175 
| Dr. I. Bireneweiq 
| powrócił 
i prane Peaasi pom | mę 
Spanon Gramoncda) nr. 3. _695-r 695- 1-57 
OKULISTA 


Dr. Garliński 


przeprowadził się na ulicę 


| BENEDYKTA Je ‘3, 


Gabinst lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Miarguliesa 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 I od wlecz; 
w miedz. i święta od 10—1 i od 5—67/, W 
AEE E pda Porada 50 _-_ Porada 50 kop. _ x 


Poszukuję mieszkania | 


zaraz, składającego się z ź ch lub 5-ciu 
pokojów od irontu z wszelkient ze 
- godami na ul, Piotrkowskiej, migis y= 

| rola 1 Dzielną. Oferty składać: 

y Emitt nr. 18 Dr. Michalski. 


1170-33 2 


Pierwszorzędny z Wktszawy, 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 


robl okrycia, futra, kostyumy damskie, 
fasony kształtne, wykończenie artystyczne. 
___ Ulica Spacerowa Jé 31. 11583 


a 


Przełcżona pensyi 


iv-kiasowej OSB 
przy ulicy Nawrot nr. y 


Mam OZGZYĄ I ial 


zawiadamia Sz. Rodziców, że zapisy no- 


ŁO W 


vona uczenie odbywają się 
' eodzienute. Kurs nauk rozpocznie się 20 
sierpnia. 1154—6—2 


e. m 


Hiygiona zębów. 
| Znany ze swej dobroci | nagrodzony 
licznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek ù zębów 


| poleca Dentysta G. Gatzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa i dad 
| Piotrkowska 107. 


Sprzedaż. 


Wyłączna na piej ja 
budowanych d ró 
' wyłącznie SAMOCHOD 


1 108 


486—r—46 


SAMOCHODOW fabryki za 
tutejszych oraz SAMOCHODOW firm 
typu odarty dą sopros à naj 

obsługi mechanika 


F. Ad. RICHTER i 6-0 


w Rudolstadzie, 1006-10-44 


Filia w Rosyi—St. Petersburg, ul. Hikołajewska 16. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 


aptecznych. 


Broszury wydaje się na żądanie bezpłatnie 
Przedstawicici na Łódź i okolico 


8 
P. Królikowski 


Skład aptaczny, Łódź, Piotrkowska 124. Telefon 847. 


Pensya żeńska 
w. Kolasińskiej 


ul. Mikołajewska X 39. 
Lekcye rozpoczną się 20 sierpnia. 


Zapisy codziennie od 9-ej do t2-ej. 


1143— 6—3 


| 
| 
| 


| aloan iti G. Wagzezyńskię 


BĘ” Zawadzka 9 "%8 
8-ch klasowej handlowej 
i 2-u klasowej prywatnej, 


egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą od 27 
,do-81 sierpnia r. b. Lekcye rozpoczną się 1 września, 


| 


1164-6-2 | 


w iV-o kłasowej szkole pry- 
watnej męskiej (nogimnazyum) | 
Wólczańska 55, 


| K. GOETZENA 


| z wykładowym językiem polskim, 
egzaminy wstępne rozpoczną się 16, 

| lekcye zaś 20. sierpnia. 
Zapis kandydatów odbywa się i 
| codziennie od godz. 9—12, 
Przy szkole ___Przy_ szkole pensyonat. 1161012 


1161012 
-kiasowej szkole handlowej 


2. GOETZENA 


| 
| (Andrzejs 16) 
; z wykładowym językiem polskim, 


w3 


egzaminy wstępne do klasy młodszej 
przygotowawczej, odbędą się 23 i 24, do 
SEA Pia kasi 25 t 27, 
I-ej kl. 28, 29 i 20 sierpnia, lekcye zaś 
rozpocz się 3 września. Zapis kandy- 
datów odbywa się codziennie od godz 9 
do 12 w kancelary! szkoły. 

Przy szkole pensycnat. 


a dó 


Reperacya. 


Szybk 


1162-10-2 | św, Anny nr. 28. 


| Potrzebny jest 


LOKAL 


na szkołę, złożony z 15—10 pokoi 
od 1 października r. b. Oferty skła- 
| dać w biurze technieznem Inżyniera 
| Zeligsona, Piotrkowska 121. 117431 


Gie int p ak gj od utiey, elegancko 
| mima üMEblowany Z Ca- 

wns łydziennem utrzy- 
maniem i usługą jest do wy- 
najęcia. Widzewska 86 m. 15, 
vis a vis ogrodu Mikołajewsk. 116535 i 


BARANIECKI i RASZEWSKI, 


Zakład Malarski 


! przyjmuje wszelkie roboty malarskie. 
Łódź, ul. Konstantynowska nr. je i ul. 
1153—3—2 


W 


Hum ui SAMOCHODÓW 


WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40.16. 


Garage. 


cuskiej „NIORS (o sile od 17 do 45 kon) spocyalnie 
„SIZADRE et NAUDIN=, 
praktyczniejszej konstrukcyj, 
do 60 wiorst, 


wyrsbłającej 
nie wymagającej 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charon; Remault | innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 


CYKLI F. N 4 cylindr. z magnetycznem zapałani 
Wyłączna Agentura Pneumatyków SMICHELIE et Comp. 
wszelkie akcesorya i części zapasowe do 


— ma A 
. 


[| L-ig Kompletne stacye 


em. 


elektryczne, 


opanezocww i canei as 


518—30-30 


>" 


12 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 14 sierpnia 1906 r. Je 183 


Laboratory UE HAR. SG. Uiapnus ix fia*g$0p 
WARSZAWA, Leszno % 12. Telefon 5234. 
Nagrodzone za jäonkonazs i hygienicźie przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi. 


plamy, pryszcze i liszaje | g7 ZE proszek | eliksir ty- | P> aD E 
l | 3) Z z ECE ga 0 molowa do RRC. 
= Saa a zębów, psze a 
GREM VENUS zE E ECE z dotychczas ar Odpaczewie ciała 
a ; 35 esio ga 20 1 36 k. Eliksir-30 i 50 k USUWA 
Odświeża 1 udelikatnia cerę. 50 kop. i rb. 1- c= 45 $S hajakulaczalejazy n wy: 
33 pyeteni, lal era 
niedo- | O fis, nz A pis ÓW, 
stzogainy, am vog nie z rozpyjaczem, 
$ pre, e EEP 2 brodnwek i zgrubiałej skóry. Cena 30 i0 : Z zapachem, Cena 30 k. Aor era 
= ZES 


Cena 15 k,, 30 k, 50 k. i rb.1. Pina się uwadze Pań, Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw! 7160-27 


HELENÓW. JULIA BERG 


Po raz pierwszy w Łodzi. W środę (2) 15 sierpnia 1906 r. Po raz pierwszy w Łodzi. przełożona pasji [i klasowej jakiej 
przy ul. Głównej Nr. 9, 
zawiadamia Sak rodziców, że zapisy no- 


oska zabawa kwialowa ZEE 
tla dzieci phum 1 NOCĄ WENEGKĄ. ' D Grossa 


Rozdawanie niespodzianek. Pochód dzieci przez ogród. Zabawy fróblowskie. Na zakończenie: Tańce w sali. j PIZY REY sergio (daw- 
Początek o godzinie 3-ej po południu. Zebranie się dzieci na placu cyklistów o godzinie 5 ej. miej Erangelicka" 15) TOK ROŻNY rospo 


PE Ay js saiia 3 c $ y 3 z cznie się 20 sierpnia r. b. isy uczniów 
p ejście 25 kop. i 16 kop.. Abonament zawieszony. W razie niepogody zabawa zostanie odlożoną. oddkitanio od 94 po ki dzy i 3 


- m 


1168-2 


ESR 
a L 
NOWA CUKIERNIA. -' W Progimnazyum Polskiem 
zę 

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że Gukiermię moją. J R gi A iri 
egzystującą od lat paru przy ulicy Dzielnej nr, 10, hera iaei a eż WenS IE50 
na róg Wschodniej i Dzielnej. 1132-10-3 r e ś 

Lokal urządzony ze wszelkiemi wygodami podług wymagań Cegielniana 14, 
publiczności. ; Egzaminy kandydatów nowych dg klas naaras młodszej i starszej odbędą 

Cztery bilardy najnowsze. się 20, 21 t 22 sierpnia, a dą I, M i IYI klasy 29, 30 i 31 sierpnia r. b. Do podań, 


które przyjmowane będą w 11 PRA Szkoły, Cegielnian a 11, codziennie w godzi- 


Mam nadzieję, Że Sz. Publiczność starania moje poprze i bę- 
a WRZ: Pp ŚĆ s ioje Pol nach biurowych, dołączać „ależy motryżl urodzenia. Uczułowie byłej 2-klasowej 


dzie żaszóżycać mój lokal swoją obecnyścia. Z poważaniem siĘ 
je oły przyjmowąni będą do odpowiednich kiss boz egzaminów, o ile otrzymali pro- 
Ciasta i cukry doborowe. Bciesław Xomo*. g | mocyę: pozostali zaś, poddani zosfaną egzaminowi z tych przedziiotów, w których 


ua umowna  Otrzyreli poprawki, 1128—6—3 


pp p 


Fraser Zarząd SRAL Handlowych 7-tagowych 


LŁ) v 
„BRISTOL Męzkiej i Zeńskiej 
uravogtworzony kantor si M 
wynajmu ekwipaży, po- w Pabiaricazh 
oba T rade í podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy vstępne odbywać się będą 
ganekie aii A za ` W dniach od 27 do 31ł-go sierpnia r. b., początek zaś lekcyi dnia 1- -g0 
przężone w rasowe ko: . września. Wykłady prowadzone będą w języku polskim. Podania przyj 
nie; ceny umiarkowane: | muje kancelarya szkół. A 
Piotrkowska NO. Dyrektor przyjmować będzie interesantów do dnia 10 lipca i od dn. 


z 20 sierpnia r. b., od godz, 10—1 rano w kancelaryi szkół. 976-15-8 


- fTeofli Schmidt _ |. ProGimnazyum męskie 


przeniesiony został od lipca na -mamma wykład polski === =—— 


ul. Krótką 12. ul. "IOTRKOWSKA 121, T nsa 


Lekcge dls 3 oddziałów klasy wstępnej su a się d. My zapa pł | zawiadamia, że podania przyjmuje od 14 sierpnia, od g. 9—3 pp, egza- 


wyższych do 1 września. — Zapis uczenie codziennie od 11 do 6-4 | miny wstępne rozpoczna się dnia 25 sierpnia r. b. 1, Gracz kT 


SZKOLA PRYWATNA MĘSKA 
i 55 
ZAKLAD FREBLOWSKI „Al. 130. „ii Y GIENP 7 


z kursem diá freblanək i bon. Mycie szyb wysiawowych, okien w domach prywatnych, W fabry- 


1. Do zakładu freblowskie rzyjmują się chłopcy i dziewczyn- kach i t. p, Froterowanie posadze”: konserwowanie linoleum 
s k Ki już od-lat 9. z a vs specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg ols- Sprzątanie 
Zapis codziennie. Rok szkolny rozpocznie sią 20 sierpnia. 


miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur 1 kantorów. 
5 Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHRONU, 
K. WEIGELT AE T T aa ER jaknaidokładniejsze wykonanie robót. 1100-r 4 
Ul. Piotrkowska nr. 145 i Nowo-Spalerowk nr. 45, H:i 6: = 
1—_— ALL ET YW ZSEE - kk nzglilcepwwsiz i 
paki oczyszozania szyb, czyszczenia i froterowania posadzek, 
7 a p a na f) konserwacya linoleum, sprzątanie kantorów i mieszkań 
przeprowadził się na ulicę 938-1-28 
Aea przy pat NeroTar E ka REPEAT | ES” PIOTRKOWSKA Mè 103, m. M 33, -Pu 
Zapisy ucz odbywa, si codzięnnie od 9-ej do lą-ej rano i o ej do-8 e as È A Š Ś M 
po Hia u. Lekcya ihain paalia sie 16 sierpnia n. st. 112104 © Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych. 
W tłoczni <Rozwoju>, Przejazd X 8., Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


